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WIELKA i NIEPODLEGŁA 


Prezydent Rzplitej, prof. Ignacy Mościcki. 


Rocznica odzyskania przez 
Polskę niepodległości staje się 
z roku na rok datą bardziej bi. 
storyczną. Aktualne wypadki 
bieżących sytuacji . spowiiają 
dzień ten coraz bardziej w błe- 
kit wspomnienia, — zwłaszeza. 
jeśli chodzi q szybko narastzją- 
ce pokolenia młodych. Coraz 


trudniej wytłomaczyć naszym | do 


miodziutkim i najmłodszym, że 
w zaraniu  liich życia Polska 
przebyła chwilę wielką, bodaj 
największą w dziejach: — po- 
wrót do samodzielnego bytu. 
Bo istotnie (trudno powiedzieć. 
która z dwuch dat w historji 
Polski posiada dla marodu do- 
nioślejsze znaczenie: — czy 
wyjście z mroków tworzenia 
sie za Mieszka I-go, czy (powrót 


do życia po stałetniej zgórą nie 
woli. Jakże donośne „requiem* 
Śpiewałi nam Niemcy i Rosja 
jeszcze przed wojną. Właśnie 
rodacy, €i, co zwykli sprzymie- 
rzać się z każdem życiem, gwa- 
rantującem spokój ii bezruch— 
jakaż nieufnością (otaczali tę 
garstkę „szaleńców“, która w 
przedwojennych latach rozpo- 
częła planowe przygotowania 
wałki zbrojnej io miepodle- 
głość Ojczyzny. 

„Romantyzm cełów i realizm 
środków*— oto wielki (program 
który w tem krótkiem zdaniu 
zakreślił w latach 1910 — 1914 
ówczesny komendant  „Strzel- 
ea“. Czyż może istnieć jakieś 
hasło bardziej łączące w sobie 
prawdę i eel życia, bardziej do- 
stosowane do ówczesiych wa- 
runków, w jiakich Polska się 


znajdowała? Bez owego roman | 
tyzmu, bez owego „mierzeniė 

sił ma zamiary“ — trudno była, 
wierzyć, iż kolos Rosja i kolos 

zmilitaryzowanych Prus, oraz 

chwiejna, lecz w orbicie tam ' 
tych dwuch państw wędrując» 
Austrja, kiedykolwiek padna. 
zdławione tem, co same stwa 

rzyły: — militaryzmem, uei- 
skiem i ustawiczną tendencis 
do jaknajdalej idących zabo-| 
rów. A jednak powalił je ich 
włzsny błąd nieliezenia się z re | 
alizmem życia: — z istnieniem | 
narodów do samodzielnego ży 

cia. 


O „wojnę ludów* 
kiedyś Mickiewicz. Na możli: | 
wości zaistnienia wojny pomię- | 
dzy Rośją a Niemeamt oparł 
swój strategiczny. "lan; mało de) 
ceniany jeszcze wciąż przez sze | 
roki ogół, a wybitny naczełrik 
powstania polskiego w Poznań- 


skiem w reku 1848, Ludwik 
Mierosławski. | 
Kiedy potem w roku 1863 | 


| nieszczęśni powstańcy. nasten- | 


cy tamtych z roku 1848 czuli | 
petlice zaciskającą się koło ieh | 
Szyi, wiedzieli, że czynią to rę- | 
ce nie jednego zaborcy, . ale| 
wszystkich trzech. Tylko ba. | 
wiem sojuszowi i współdziała- 
niu wielkich mocarstw przyj- 
sać trzeba było to, że: olbrzy- 
mi naród połski, posiadający 
wielkie tradycje odporności i 
potężną kulturę, nie mógł się 
przez tyle lat wydobyć z nie- 
woli. To też powstanie dwuch 
różnych koalicji —z jednej stro- 
ny państw centralnych, a z dru 
giej Franeji i Rosji, które ma- 
stąpiło w latach 1882 — 1891. 
było zapowiedzią owej wyma- 
rzonej i wymodlonej „wojny 
narodów“, która ze snu o wal- 
ce i zwycięstwie — stawała sie 
zbliżającą rzeczywistością. Do- 
stosować do tej realnej chwili 
warunki polskie, wykrzesać 
30-miljonowego narodu armie 
godną jego siły, któraby spro- 
stała walce o byt narodowy, — 
to było zadanie, które za cel 
postawił sobie Piłsudski. Ileż 
trzeba było mieć wiary w spra- 
wę w naród, aby wbrew wszel 
kim ówczesnym warunkom roz 
począć przygotowania do woj- 
ny z jedenastoma początkowo 


modlił sie | 


i 


z | nowe, 


Pierwszy Marszałek Polski, Józef Piłsudski. 


śmiałkami, bo tyłu liczyła ieh 
w pierwszym momencie pierw- 
sza organizacja wojskowa — 
Związek walki czynnej. Z owej 
garstki iluż wyrosło następnie! 

I oto, dzień 11 Hstopada przy 
pomina nam inne dalsze daty: 
— 6 sierpnia wymarsz Kadrów 
ki, — potem mastępne dni kra- 
kowskie z sierpnia i września 
1914, gdy z dnia na dzień na- 
rastały kadry strzełecko - legjo 
potem dni bitew: Krzy- 
wopłoty, Łowczówek, iRafajło- 
wa i tyle następnych. Stają nam 
przed oczyma imiona niezapom 
niane tych, co krwią swoją szła 
ki do wołności znaczyłi. A po- 
tem druga chwila, w której 
znów romantyzm celu opierał 
się a realizm twardej rzeczywi- 
stości: — wałka z Niemcami, 
cieższa może, niż 7 Rosin v“? 


na więzień, tajnej pracy POW. 
Szczypiorno, Benjaminów i Ms- 
gdeburg. Z maleńkiej kadry 
wyrosła wielka armja, wróg je- 
den zadławił drugiego, a po- 
tem ręce polskie dokonały e- 
statecznego wygnania okupan- 
ta e ziem polskich, 


Dwanaście lat temu ziścił sie 
wymarzony cel. Z ulic miast. 
i z dróg wiejskich znikały wro- 
gie postatie. Polska odgtchnęla 
własnem, wolnem życiem. 


Osiągnięty cel miepodległości 
stał się rzeczywistością, by ustą 
pić miejsca nowemu marzeniu: 
— uczynienia œ Polski kraju, 
który ma stać się szczęściem 
swego narodu a wzorem jn- 
nych. 
> 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej). 
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Łódź godnie uczci podwójne świełt 


Dzień dzisiejszy obchodzony 


fest w roku bieżącym jako 
wspólna rocznica odzyskania 
n'epodległości i 10-lecie zwy 


cięskiego odparcia najazdu so- 

wieckiego na Polskę. 
Zjednoczenie tych dwuch hi 

storycznych momentów w dzie- 


jach Polski odrodzonej jest 
świętem całego narodu, całej 
Polski. 

Ku dniom 11 listopada 1918 


toku i 18 października 1920 r., 
dacie zawieszenia broni na fron 
tach walk, okrytych wieko- 
pomną sławą odniesionego zwy 
sięstwa, wybiegają myśli całego 
narodu, klóry ceną nadludzkie 
go wysiłku ocalił swą wolność 
i niepodległość. 

Program uroczystości obej- 
mujących cały kraj, od wschod 
nich rubieży do morza, od Po- 
lesia do Tatr, łączy we wspól- 
nem święcie wszystkie warstwy 
społeczne. 

W dniu wczorajszym, jako 
w wigilję połączonych świąt, 
miasto nasze przybrało odświęt 
ny wygląd. Wszystkie gmachy 
urzędów i imstytueji państwo- 
wych. komunalnych. wojsko- 
wych, policyjnych i społecz- 


nych zostały udekorowane zie- 
Ienią i flagami narodowemi. 


Dzielni policjanci 
tódzcy 


zostali odznaczeni 
„Krzyżem zasługi 
za dzielność" 


Warszawski koresp, „Głosu Po- 
rannego“ (Fr.) telefonuje: 

W dniu wezorajszym przez głów- 
nego komendanta policji pik. Ja- 
gryma Maleszewskiego udekorowa- 
ni zostali „Krzyżem zasługi za 
dzielność“ następujący funkejona- 
rjusze policji z województwa łódzkie 
go: St. przodownik Władysław We 
selowski, przodownik Jan Sroka, 
oraz posterunkowi: Roman Chyliń- 
ski, Franciszek Nykiel i Edmund 
Sokołowski. 

O godz. 16-ej komendant. głów- 
ay P. P. przyjął delegatów i od- 
znaczonych „Krzyżem zasługi za 
dzielność* obiadem w hotelu An- 
gielskim. 

O godz. 17-ej odbył się na wli- 
tach Warszawy capstrzyk orkiestr 
policyjnych, które wraz z delega- 
tami policji wszystkich województw 
udały się pod Belweder. 


Święto policji 
Próbna rewja wojskowa 
„Głosu Po- 


Warszawski koresp, 
go* (Fr.) telefon.: 

W związku ze świętem 11 listo- 
pada w Warszawie panował wczo- 
raj na ulicach gorączkowy ruch, 
W dnin wczorajszym _ Odbyło się 
doroczne święto policji wskutek 
czego ulice były zapelnione gra- 
natowymi mundurami. Odbyła się 
również próbna rewja wojskową. 
W. godzinach wieczorowych wszy- 
stkie gmachy państwowe były ilu- 
minowanie. 

Na Placu marsz. Piłsudskiego ze- 
brały się tłumy mieszkańców, przy 
słachując się przemówieniom nada- 
wanym przez megafony. Pomnik 
ks. Józefa Poniato s cgo oświe- 
tlony by! sflnymi reflektorami. 


Obchód święta 11 listopada roz 
począł się właściwie wczoraj. 
W godzinach porannych odby- 
ły się uroczyste poranki we 
wszystkich oddziałach wojsko- 
wych łódzkiego garnizonu. O 
godzinie 10 rano odbyło się w 
kościele garnizonowym, przy 
ul. Jerzego uroczyste nabożeń- 
stwo żałobne ku czci polegtych 
za ojczyznę w walkach niepod- 
ległościowych. 

W nabożeństwie  żałobnem 
wzięły udział delegacje wszyst 
kich stacjonowanych w Łodzi 
pułków i formacji wojskowych 
oraz delegacje organizacji b. 
wojskowych i przysposobienia 
wojskowego. 

W godzinach wieczornych u- 
licami miasta  przedefilowały 
orkiestry wojskowe 31 i 28 p. 
Strz. Kan., policyjne i strażac- 
kie, które odegrały capstrzęk. 

Program obchodu uroczysto- 
ści w dniu dzisiejszym przed- 
sławia się, jak następuje: 


O godzinie 9 rano odbędą 


się nabożeństwa w świątyniach 
wszystkich wyznań, o godzinie 


Dziś, o godz. 9 


W roku ubiegłym ukazało się 
czternaste wydanie wielkiej ency- 
Klopedji angielskiej (The Encyclo- 
paedia Britannica), potężnego, dwu 
dziestocztero - tomowego dzieła, 
mającego sławę najlepszego na 
świecie w tej dziedzinie. 

Może opinja ta jest zasłużona, 
ale w każdym razie encyklopedja 
ta nie zdobyła jej za dział polski 
potraktowany z — bezprzykładną 
ignoracją nawet w zakresie prze- 
biegu historycznych wydarzeń tak 
bliskich, jak np. wojna z bolszewi- 
kami w r. 1920. 

Oto np. w dziale „Rosja“ w pod- 
dziale „Wojna z Polską“ znajdu- 
jemy następujący ustęp: 

„Rząd sowiecki zaproponował 
Polsce w styczniu 1920 r. pokój, 
na warunkach podobnych do tych, 
jakie ofiarował Finlandji i Esto- 
nji. Polacy z początku zdawali się 
zgadza, ale ambicje ich wzrosły z 
chwiłą zasilenia kraju przez ame- 
rykańską pożyczkę żywnościową i 
przez materjały wojenne Francji". 

„Przy końcu marca zażądali ca- 
łego terytorjum aż do polskiej gra- 
nicy z r. 1772 į zajęcia rosyjskiego 


miasta Smoleńska, jako gwaran- 
ejs, 

„Bolszewicy odmówiii, a mośska 
kqolekie zajęty K3jóm. 


10 w katedrze przy udziale re- 
prezentantów władz państwo- 
wych z wojewodą Jaszczołlem 
na czele i władz wojskowych z 
dowódcą 10 dywizji Olszyną - 
Wilczyńskim i gen. Małachow- 
skim na czele. W uroczystem 
nabożeństwie z okazji  12-tej 
rocznicy odzyskania Niepodle- 
głości wezmą ponadto udział 
przedstawiciele władz komunal 
nych i organizacji społecznych. 

O godzinie 11 odezwą się w 
całem mieście syreny fabryczne 
na przeciąg jednej minuty. 

O godz. 11.15 odbędzie się 
przed lokalem  kuratorjam 
szkolnego, przy ul. Piotrkow- 
skiej 104 defilada wojska gar- 
nizonn łódzkiego, którą odbie- 
rze gen: Małachowski w asy- 
stencji reprezentantów władz 
państwowych i komunalnych. 

Od godz. 4 do 7-ej odbędą się 
w teatrach okolicznościowe 
przedstawienia dla wojska i po- 
licji. 

O godz. 8 i pół w filharmonji 
odbędzie się uroczysta akade- 
mja. 


rano z okazji 


odbędzie się 


„W ciągu jednego miesiąca bol- 
szewicy powrócili. Sowiecka kawa 
lerja wzięła Kijów w czerwcu, 
podczas gdy główne siły postępo- 
wały od Smoleńska przez Wilno į 
wzdłuż niemieckiej granicy. Czer- 
wona armja szła naprzód prawie 
bez walki, kierując się na Warsza- 
wę. 


Polski odwrót stał się gromad- 
nym popłochem i około połowy 
Sierpnia rosjanie dosięgii przed- 
mieść Warszawy*. 


Tu już następują same rewe- 
lacje. 


„Francja i Anglja były przera- 
żone. Zsowietyzowana Polska zna- 
czyłaby bolszewizm w sercu Euro- 
py. Francuzi posłali do Warszawy 
gen. Weyganda, świetnego szefa 
sztabu Focha, z małą grupką ofi- 
cerów. 


„Weygand dowiedział się o lu- 
ce w centrum sił bolszewickich i 
zaatakował ten punkt z garstką 
gawiedzi, do której należeli kucha- 
rze, sekretarze i osobista służba, 
jego własna, jak również innych 
m-sji francuskich w. Warszawie. 


„W ciagu nocy mało co walcząc 


.czerwona armja zaczęła się cofać, 


W ciągu dnia na placach pu- 
blicznych grać będą orkiestry 
wojskowe i policyjne. 

Uczniowie szkół łódzkich zo- 
stali na -dziś zwolnieni z zajęć 
szkolnych. 


Urzędy zamknięte 


Wszystkie urzędy państwowe 
są w dniu dzisiejszym nieczynne. 
Biura i urzędy magistratu m. Ło- 


dzi będą również nieczynne. 
* 

W dniu dzisiejszym polikliniki 
kasy chorych m. Łodzi będą za- 
mknięte. W wypadkach, wymagają 
cych koniecznej pomocy lekarskiej 
pomoc ta będzie udzielana przez 
Pogotowie kasy chorych. 

Apteki będą dyżurowały w go- 
dzinach od 10-ej do 1-ej i od 3-ej 
do 6-0j. 

* 


Urząd pocztowy przy ul Prze- 
jazd nr, 38 będzie czynny, jak w 
każdy inny dzień świąteczny, t. |. 
od godz, 9-ej do 1i-ej rano. Pocz- 
ta roznoszona będzie tylko jeden 
raz w godzinach popołudniowych. 

Nie będą czynne również urzędy 
skarbowe, jak również sekwestra- 


LN 


12 ROCZNICY ODZYSKANIA NIEPODLEGŁOŚCI i 10 ROCZNY ODPARCIA BOLSZEWIKÓW 


Uroczyste Nabożeńsiwe 


w synagodze przy ulicy Wolborskiej Nr. 20. 


Przemówienie okolicznościowe wygłosi w imieniu Rabinatu, bawiący w Łodzi 
b. poseł na Sejm RABIN A. LEWIN z RZESZOWA. 


Łódź, dnia 11 Listopada 1930 roku. 


so ae ACZJĘSW, af: ST WŁ swat ŁAWRY SW AA 
Kucharze i lokaje irancuscy 


wyśrali bitwę pod Warszawą w 1920 r. 


Tak informuje Świat sławna encyklopedja 
angielska „Britannica“ 


ZARZĄD 
Gminy Wyznaniowej Żydowskiej m. Łodzi. 


znaczna jej część na granicy nie- 
mieckiej złożyła broń. 

„18 marca 1921 podpisano po- 
kój w Rydze na warunkach po- 
myślnych dla Polski*. 

Nie mówiąc już o rzucającej się 
w oczy naiwności tego rodzaju 
relacji, — jak ten atak gen, Wey- 
ganda, oteczonego garścią służby. 
— podziwiać należy respekt armji 
czerwonej przed kucharzami fran- 
cuskimi, Armja ta w ciągu jednej 
nocy pokornie „prawie bez walki“ 
pogodziła się z porażką, zanim 
właściwie jeszcze ją odniosła. 

Prócz tego jednak podziwiać 
trzeba, że już trzecie wydanie 
wielkiej encyklopedji brytyjskiej 
przynosi ten groteskowy opis bi- 
twy pod Warszawą. 

Że też pośród czytelników, nie 
mówiąc już o redaktorach encyklo 
pedji, nie znalazł się żaden, które- 
mu tego rodzaju relacja wydałaby 
się podejrzana. 

A nasza ambasada w Londynie? | 
Przecież jej to obowiązkiem lest | 
dbałość o to, by wiadomości doty | 
czące Poski, a szerzone w szerokich | 
masach obywateli imperjum “bry- 
tyjskiego, — były zgodne z praw- 


| | 


| torzy skarbowi ; miejscy nie wy, 
dą dzisiaj na miasto w celach 
|= należności podatko- 
wych. 

Sklepy będą otwarte normalnie 
zależnie do uznania właścicieli. 
Czynne będą również zakłady prza 
mysłowe. 

LJ 

Bank Polski w zasadzie nie bę: 
dzie czynny. Czynne będą jedynie 
i to od godziny 12 w południe ka- 
sy wekslowe oraz przyjmowanie 
wpłat i wypłacanie rachunków 
żyrowych. 


` 


* 


P. K. O, oddział w Łodzi komie 
nikuje, że w dniu dzisiejszym kasy 
oddziału czynne będą tylko do 
godz. 11-ej rano. 

* 


Biura gazowni miejskiej są dzi? 
w całości nieczynne. 


piicerów rezerwy 
na dzień 11 listopada 


Związek oficerów rezerwy Rze- 
czypospolitej polskiej — okręgu 
łódzkiego wydał następującą o- 
dezwę: 

„Towarzysze broni! 


Z męki pokoleń, poprzez morzó 
przelanej krwi najlepszych synów, 
w pożodze wojny i zniszczenia 
zrzuciliśmy pęta niewoli. Przez 
twórczy duch i pełnię poświęceń 
żołnierza i narodu, kierowanego 
wolą i genjuszem wodza marszałka 
Józefa Piłsudskiego zrodziła 
wolna niepodległa. Polska. 

Na pobojowiskach całago świa 
ta, na szlakach. Sybir poległo 
dziesiątki tysięcy męczenników i 
bojowników o wolność, którym 
składamy hołd w dniu 11 listopa- 
da. W tym dniu uświadamiamy so- 
bie tę wielką rzeczywistość, że 
jesteśmy wielkiem, wolnem pań- 
stwem o  niewzruszonych grani- 
each. W obecnej chwili społeczeń- 
stwo ma dać wyraz dążności da 
uporządkowania wewnęrznych sto- 
sunków a przez to — umocnienia 
i rozbudowy wywalczonego bytu. 
Jako czynni obrońcy ojczyzny je- 
steśmy gotowi oddać zawsze życie 
nasze dla Polski mocarstwowej o- 
partej o najwyższą władzę prezy- 
denta, o silny rząd i zorganizowa- 
ny w państwie naród. 


sie 


Przed dziesięcin laty stanęlłśmy 
pod wodzą marszałka Józefa Pił- 
sudskiego do wyścigu krwi, w cią- 
gu dziesięcin lat braliśmy udział 
w wyścigu pracy. Dziś stajemy w 
pogotowiu bojowem przy naczel- 
nym wodzu marszałku Józefie Pil- 
sudskim do otwarcia nowej karty 
w dziejach Polski i utrwalenia we- 
wnętrznego bytn państwowego. 


Towarzysze broni! Udzielmy zde 
cydowanego poparcia wadzowi na- 
rodr marszałkowi Józefowi Piłsud 
skiemm władzy państwowej, wła- 
dzy silnej, aby zdolna była wy- 
wieść Polskę na drogę potęgi i 
rozwoju mocarstwowego*. 


` 


seem | NIEWIELKIE ZMIANY W PARLAMENCIE 


Z Warszawy donoszą: 

W Przemyślu przytrzymano po 
kownie inż. Jakóba Pawłowskiego, 
b. posła ze stronnictwa chłopskie- 
go, — pod zarzutem zbrodni z pa- 
ragrafu 65 k. k. i występku z pa- 
ragrafu 300. (Kolportowanie nlo- 
tek przeciwpaństwowych, opłaca- 
nie głosów wyborczych i t. d.). 

Pawłowskiego  odstawiono do 
dyspozycji prokuratora przy sądzie 
okręgowym. 


bof DO X 
Olbrzym zawrócił z drogi 
AMSTERDAM, 10 listopada. 
(PAT.) — Wodnopłatowiec D. 
O. X. wystartował dziś o godz. 
10.15 w kierunku Calshot, jed- 
nak z powodu defektu w moto- 
rze zmuszony był zawrócić z 
drogi. O godz. 11.45 odbył się 
ponowny start, tym razem uda- 
ny. O godz. 13.10 DOX był wi- 

4ziany nad Ostendą. 


LONDYN, 10 listopada. (Pat) 
Wodnopłatowiec DOX przybył 


© godz. 15.30 do Calhot. Na 
spotkanie wodnopłatowca wy- 
ruszyło 12 samolotów różnego 


typu. DOX dokonał lotu ponad 
miastem, następnie zau opuścił 
się na wodę i splanował tak 
lekko, jak aparaty najłżejszego 
typu. 


przyniosły oneśdajsze wybory w Awsírji 


WIEDEŃ, 10 listopada. (Pat) 
Definitywne rezultaty do rady 
narodowej ogłoszone będą do- 
piero za parę dni po obli- 
czeniu reszty głosów i 
przydziału ich poszczególnym 
stronnictwom. Oprócz poda- 
nych poprzednio dodać należy, 


że lista Heimwehry uzyskała 
w całej Austrji 225.000 głosów. 
Hitlerowcy uzyskali w całej 
Austrji 108.000 głosów, nie mo- 


gac mimo to zdobyć ani jedne-! 


go mandatu, socjalni demokra- 
ci — 1.517.603, w roku 1927 
otrzymali 1.539.088 głosów, 


chrześcijańsko - socjalni otrzy- 
mali przy obecnych wyborach 
1.303.605, przy wyborach po- 
przednich 1.333.921 gł. 


Prasa socjalistyczna stwier- 
dza, że socjalistom udało się o- 
deprzeć ataki antymarksistów. 


„Mówiąca“ propaganda we Wiedniu 


do wyborów do austrjackiej rady narodowej w dniu 9 listopada. 


Konferencja miedzynarodowa 


w sprawie kredytu rolniczego 


Z Warszawy donoszą: 

Wczoraj rozpoczęły się w mini- 
$terstwie rolnictwa obrady komisji 
ekspertów państw Europy środko- 
wej i południowo - wschodniej dla 
spraw kredytu rolniczego. W obra- 
dach wzięli udział delegacj 9-ciu 
państw. 

Konferencję zagaił minister rol- 
nictwa dr. Leon Janta - Połczyń- 
ski, poczem na przewodniczącego 
powołano jednomyślnie p. Augu- 
sta Popławskiego, a na wiceprze- 
wodniczącego p. Lugosann z Ru- 
munji. 

Po wyborze rozpoczęły się obra- 
dy zgromadzenia plenarnego komi- 
sji, które ciągnęły się przez cały 
dzień z przerwą, podczas której u- 
czestnicy konferencji wzięli udział 


w śniadaniu, wydanem przez mini- 
stra rolnictwa d-ra Jantę - Poł- 
czyńskiego w salonach hotely Eu- 
ropejskiego. 


Dziś odbędą się obrady dwuch 
podkomisji, na pojutrze zaś zapo- 
wiedziane jest nowe zebranie ple- 
narne, na którem zostaną przyjęte 
powzięte przez podkomisje rezolu- 
cje. 

Należy zaznaczyć, że głównemi 
zagadnieniami, jakie bada komisja 
ekspertów, jest jak dojść do zain- 
teresowanja kapitału w kredycie 
rolniczym oraz jaka będzie organi- 
zacja przyszłego kredytu średnio- 
terminowego, który pozwoliłby 
korzystać z instytucji kredytowych 


rolniczych w każdym kraju. 


Wiaśrw 


halme 


wyrządziły wielkie straty w Zakopanem 


ZAKOPANE, 10,11, (PAT) — 
Stan pogody poprawił się w ostat- 
nich dniach. Uporczywe deszcze 
w czasie których wiał parokrotnie 
wiatr halny, zakończyły się dużym 
ppadem śnieżnym w górach į na 
reglach. Dzięki obniżeniu się tem- 
peratury gruba warstwa śniegu 
utrzymuje się jeszcze w górach, 
pozwalając już na uprawianie nar- 
ciarstwa. 

ZAKOPANE, 10,11. (PAT) 
Niezwykle sijny wiatr halny, ja- 


ki tu wiał w nocy z 2 na 3 listo- 
Pada, poczynił duże  sPustoszenia 
w lasach tatrzańskich. Według re- 
lacji inż. Liberaka, państwowego 
nadzorcy lasów tatrzańskich, wi- 
cher połamał, względnie wydarł z 
korzeniami 12,700 sztuk drzew 
o łącznej masie 7,976 mtr. kub. Cy 
fry te dotyczą lasów, znajdujących 
się po stronie polskiej, należących 
do dóbr pp. Uznańskich, fundacji 
Kórniekiej i lasów witowskich. 


Ma 6 ślubów 1 rozwód 


Ciekawa statystyka pożycia małżeń- 
skiego yankesów 


WASZYNGTON, 10,11. (PAT) 
Wedlug statystyki w St. Zjedn. na 
6 ślubów przypada 1 rozwód, W 
r. 1929 zawarto 1,232,559 mał- 
żeństw, czyli o 4,2 proc. więcej, 
niż w r. 1928, a rozwodów było 


talnego traktowania żony, wzgięd- 
nie męża, 30 proc. naskutek opu- 
szczenia żony, względnie męża, 8 
proc. wskutek niewierności mał- 
żeńskiej, resztę zaś wskutek pijań- 
stwa, zaniedbania itp. 44 proc. męż 


w tym czasie 201,475, czyli o 3|czyzn uzyskały rozwody na pod- 


Proc. więcej, niż w r. ub, 40 proe. 
rozwodów udzielono z powodu bra 


stawie opuszczenia ich przez żony. 


Mello Franco 


nowomianowany brazylijski 
minister spraw  zagrani 
eznych. 


nn 


Rozruchy rokofnicze 
w Moskwie 
BERLIN, 10.11, (ATE) — Do- 
noszą z Moskwy, iż wybuchły 
tam rozruchy robetnicze, które 
wywołane zostały  wstrzymaniem 
wypłaty. Wskutek _ dotkliwego 
przesilenia finansowego, rząd so- 
wiecki nie był w stanie wyasygno 
wać odpowiednich sum na wypłatę 
robotnikom. Administracje fabryk 
wypłacają wobec tego po 10 do 
15 rubli miesięcznie, resztę zaś za- 
pisują na rachunek robotników w 
bankach. Na fabrykach odbył się 
szereg burzliwych wieców. 


Robotnicy uchwalili żądać wypła 


ty całkowitej należności, grożąc |nych zarządzeń 


strajkiem. 


Socjaliści zdolali utrzymać 
swój stan posiadania. Liczba 
głosów uzyskanych przez nich 
w Wiedniu wskazuje na to, że 
wysiłki stronnictw  mieszczań- 
skich, celem obalenia rządów 
socjalistycznych w gminie wie- 
deńskiej, nie hędą miały powo- 
dzenia. 


Prasa chrześcijańsko - socjal- 
na zaznącza natomiast, że sto 
sunek sił między socjalistami a 
stronnictwami mieszczańskiemi 
w nowym parlamencie nie ule- 
gnie zbytnim zmianom. Gdyby 
nie było rozbicia w obozie mie- 
szczańkim, ponieśliby  socjali- 
ści klęskę, 


Dzienniki mieszczańskie pros 
pagują plan utworzenia koali- 
cji stronnictw mieszczańskich. 

Grupa Heimwehry, licząca 8 
posłów. zamierza, jak słychać, 
przystąp: do stromnietwa 
chrześcijańsko - socjalnego, aby 
nie dopuścić do wyboru socja- 
listycznego prezydenta izby. W 
kałach parlamentarnych 


a, celem zwołania parla- 
mentu, być może że nastąpi re- 
konstrukcja gabinetu, przy- 
czem utrzymany będzie front 
mieszczańsko - parlamentarny. 
Rokowania w tej sprawie maja 
wkrótce nastąpić. 


Jak niema 9 i 14 


to zwolennicy Str. Narodowego głosować mają 
na Centrolew 


Z Warszawy donoszą: 

Dowiadujemy się, że szereg or- 
ganizacji prowincjonalnych Stron- 
nictwa Narodowego w tych okre- 
gach, w których unieważnione zo- 
stały listy kandydatów do sejmu, 
względnie do senatu, przedstawione 
przez to stronnictwe — zwróciły 
się dę Warszawskich władz cen- 
iralnych Stronnictwa Narodowego 
z zapytaniem, jak zachować się 
mają zwolennicy listy narodowej 


przy nadchodzącem głosowaniu. 

W dniu 69m b. m. warezawskie 
władze centralne Stronnictwa Na- 
rodowego odpowiedziały okręgom 
prowincjonalnym, że tam, gdzie 
niema listy Stronnictwa Narodo- 
wego, wyborcy głosować winni na 
listy Katolickiego bloku  ludowe- 
go nr. 19, a w wypadku braku I 
tej listy — zwolennicy Stronnictwa 
Narodowego winni głosować na li- 
sty Centrolewu nr. 7. (Iskra). 


P. kaze i redator „Matoto“ 


skazani za obrażanie się w druku 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go" (Fr.) telefonuje: 

Sąd okręgowy w Warszawie roz 
patrywał wczoraj sprawę b, mini- 
stra Moraczewekiego, który za- 
skarżył następujący ustęp z „Ro- 
botnika*: 

„BBS wobec plebiscytu puścił 
na ostatni ogień Moraczewskiego 
do Borysławia (rozłam w związ- 
kach zawodowych). Przyjechał i 
odjechał w asyście policji. Musiał 
go odgradzać od robotników kor- 
don policji. Przyjechał z nieczy- 


stem sumieniem, z piętnem hańby 
i dlatego potrzebował eskorty“, 

W związku z temi słowami p. 
Moraczewski odpowiedział „Robot 
nikowi* również w bardzo ostry 
i obelżywy sposób w  „Przedświ. 
cie“, wobec czego „Robotnik* za- 
skarżył go ze swej strony. Wezo- 
raj właśnie sąd rozpatrywał łącz- 
nie obie skargi i skazał redaktora 
„Robotnika“ na 200 zł. grzywny za 
obrazę w druku, a p. Moraczew- 
skiego za to samo przewinienie na 
100 zł. grzywny. 


Manuśakciurę dia Rosji 


zakupili bolszewicy 


LONDYN, 10,11. (Tel. wł. „Gło- 
su Porannego“). — Sowiety rozpo- 
częły ożywioną akcję zakupów w 
przemyśle angielskim, a to w tym 
celu, aby złagodzić złe wrażenie 
wywołane przez dumping sowiecki 
zbożowy. Na stanowisko Sowie- 
tów wpłynęła również obawa, by 
rząd angielski nie wydał specjal- 
=ntodumningo- 
wych. 


w firmie angielskiej 

Ostatnio londyńskie przedstawi- 
cielstwo handlowe Sowietów slina 
lizowała tranzakcję na towary 
włókiennicze z firma Platt Brot- 
kers & Co, Oldham, dając za- 
mówienie w wysokości 4 miljonów 
funtów szferl. Firma angielska zgo 
dziła się dostarczyć towar w ciągu 
dwuch lat na warunkach czterolet. 
niego kredytu wekslowega 


SPECJALNY DODATEK POWIEŚCIOWY „GŁOSU PORANNEGO* Z DNIA 11.X1. 1930 R. NR. 23 


(Ciąg dalszy) 
ROZDZIAŁ X. 


„W przyzwoitej sprawie kry- 
minalnej muszą odgrywać 
rolę odciski palców” 


To trochę śmieszne i przesadne 
twierdzenie wygłosił wczesnym 
rankiem następnego dnia doktór 
Carsten, kiedy było jeszcze tak 
ciemno, że w mieszkaniu paliło się 
światło. 

— Absolutnie nie jest jeszcze 
fora na wizyty — oświadczył do- 
któr Carsten przy telefonie, kiedy 
połączył się koło godziny 6 rano 
z mieszkaniem radcy Lammonta. 
Napewno powiedział sobie to sa- 
mo Lammont, który był jeszcze w 
szlafroku i usłyszał dzwonek tele 
fonu, — Pomimo to byłbym panu 
bardzo wdzięczny, panie radco, 
gdyby pan zechciał mnie przyjąć 
możliwie natychmiast. Idzie tu o 
sprawę panny Andersen — Reese, 

Radca Lammont stiumił ironicz- 
ną uwagę, która cisnęła mu się na 
usta. Chętnie oświadczyłby, że do- 
któr Carsten może sobie oszczę- 
dzić uprzejmości; człowieka, które 
go podejrzewa się o wykonanie 
mordu, nie należy przepraszać, a! 
wyrażać podziękowania za ud 
lenie audjencji. Jednakże głośno 
powiedział jedynie: 

— Za kwadrans jestem do pań- 
skiej dyspozycji. Czy mam przy- 
być do pańskiego biura, czy też 
chce mnie pan odwiedzić w mojem 
mieszkaniu? 

— Chętnie odwiedziłbym pana 
w jego mieszkaniu — odpowiedział 
Korkociąg, — bo może będę chciał 
również mówić z pańską siostrą. 
a wobec tego wskazane jest, abym 
ja pana odwiedził. 

Po krótkim czasie doktór Car- 


sten odwiedził mieszkanie Lam- 
montów, gdzie przyjęli go brat i 
siostra. Byli uprzejmi, ale dość | 


chłodni. Zauważył, że traktują go 
jak wroga i bardzo go to bawiło. 

Heda Lammont wskazała mu fo- 
tel, w którym poprzedniego dnia 
siedział Seiden. Ale nie poczęsto- 
wała go papierosami. Doktór Car- 
sten natychmiast rozpoczął roz- 
mowę, zmierzającą do celu. 

— Przyszedłem, aby otrzymać 
od pana wyjaśnienie dwu pun- 
któw. 

Lammont skłonił się w miłcze- 
niu. 

— Pierwszy punkt. Proszę niech 
ml pan pozwoli obejrzeć kapelu- 
sze, które pan nosi. 

Spojrzeli na niego zdumieni. Po 
chwili Heda Lammont zrozumiała, 


Że jest to polecenie, wkraczające 


w dziedzinie gospodarstwa domo- 
wego, więc, też oddaliła się, aby 
przynieść żądane przedmioty z 
Szafy brata. Wróciła z pięcioma 
kapeluszami. Dwa z nich byly 
słomkowe. 

— Te mnie nie interesują, — 
wyjaśnił doktór Carsten, ale 
pozostałe trzy. 

Pośród tych znajdował się szaro 
niebieski kapelusz pluszowy. Na 
pytanie, który z kapeluszy naj- 


częściej nosi, Lammont wskazał 
właśnie na ten. 
— Czy nosił pan ten kapelusz 


również w dniu wczorajszym? — 
zapytał Carsten. 

— Tak jest. 

— Przed południem w drodze 
do sądu i z powrotem, a także po 
południu? 

— Tak jest. 

— A pozostałe dwa kapelusze? 

— Te noszę ostatnio dość rzad- 
ko Jeden jest tak słary, że uży- 
wam go jedynie w czasie deszczu 
i słoty, a drugi tak elegancki, że 
używam go jedynie w  wyjątko- 
wych okolicznościach. 

— Gdyby więc się pan zaręczył 


Król żeńraków 


Pod rządami 


XI Francja chyli się ku upadkowi. 


i składał pierwszą wizytę swej na- 
rzeczonej, włożyłby pan ten kape- 
lusz? — zauważył Korkociąg w 
dobrym humorze. W Hedzie Lam- 
mont wrzał gniew z powodu tej 
nietaktownej uwagi. 

— Co ma wspólnego  galerja 
moich kapeluszy z  wczorajszymi 
wypadkami? 

Doktór Carsten 
wzajemnem pytaniem. 

— Czy pan wie, że człowiek, 
który odwiózł wczoraj popołudniu 
samochodem Verę Reese do domu, 
nosił szaro niebieski kapelusz plu 
szowy, taki, jak ten właśnie? 

rieda Lammont miała już dość 
tego wszystkiego. 

— Czy przyszedł pan po to, aby 
mówić bezwstydne rzeczy? 
syknęła oburzona. 

Doktór Carsten pokiwał spokoj- 
nie głową. 

— Drugim punktem, którybym 
chętnie wyjaśnij, jest sprawa listu. 
Wie pan, że w pańskim koszu do 
papieru znałeziony zastał list Ve- 
ry Reese do pana, 

— Przez kogo? — zapytała He- 
da Lammont. 


odpowiedział 


przesądnego i niedołężnego króla Ludwika 


Wśród tłumu popularność 


zdobył Francois Villon, którego główną siedzibą była „Taverna 


żebraków“, 


Pewnego dnia, król w towarzystwie swego doradcy 


i zausznika, udał się do tawerny w celu aresztowania Villona, 
gdzie w przebraniu słuchał znieważających go piosenek Villona. 
W pewnej chwili wpada straż królewska, aby aresztować zu- 


chwałego poetę. Po walce, w 
strażników, król zrzuca maskę i 
Wyz 


szałkiem Dworu, eo jednak okupi 
dni. Villon warunek przyjmuje i zo: 


której Villon zranił przywódcę 
sami aresztuje Villona. Chcąc 


yskać popularność Villona, król mianuje go Wielkim Mar- 


m po upływie siedmiu 
je w pałacu. 


Pomiędzy nowym dostojnikiem a siostrzenicą królewską 


nawiązuje się romans. 


Książe Burgundji, cheąc wykorzystać sytuację Francji, wy- 


powiada jej 
Paryż. 


on w niebezpieczeństwie, pośpieszają mu na 
pałacem ukazuje się Villon w przebraniu królewskiem. 
dzy rzucają się na niego lecz od niechybnej 
Niebezpie 


dawna kochanka, Huguetta. 


wojnę. Wojska burgund: 
Tymczasem przyjaciele Villona. sądząc, że znajduje się 


kie oblegają bezbronny 


Przed 
Włóczę- 
śmierci ratuje go 
ństwo od strony Bur- 


ratunek. 


gundów staje się tymczasem coraz bardziej groźne. By uratować 
Paryż Villon staje na czele tłumu włóczęgów i prowadzi ich do 


zwycięstwa. 
Chwila stracenia Villona 


zbliża się. 


Przerażony grożnym 


pomrukiem wśród tłumu, król zgadza się darować życie Villo- 


nowi, z chwilą gdy ktokolwiek 
W ostatniej chwili, 


gdy pętla już zawisła 


zmofiaruje za niego swoje życie. 


na szyi Villona, 


siostrzenica króley ska decyduje się poświęcić życie za ukocha- 
nego. Król wzruszony miłością księżniezki i Villona, daruje mu 


życie. 


Ciekawy ten romans w opracowaniu filmo- 
wem ujrzymy wkrótce w 


10222 


Supersensacja cowboyska w 10 aktach. 


— Przez prokuratora Seidena. 
— On szpiegował? — krzyknę- 
ła, a w oczach jej stanęły łzy, 
choć sama nie wiedziała dlaczego. 
I to pytanie zignorował Carsten. 
— Trzeba ustalić, — wyjaśnił, 
— jakim sposobem list ten dostał 


się do pańskiego kosza. Które z 
państwa odebrało ten list? 

Zarówno radca jak i Heda Lam- 
mont zaprzeczali, aby mieli ode- 
brać ten list. 

— Dowiedziałem się o tym liś- 
cie dopiero, kiedy zaprezentował 
mi go komisarz Gamblicher i 
stwierdził  jerlnocześnie, że został 
on znaleziony w mojem mieszka- 
niu. Przez moje ręce list ten nie 
przechodził. 

— Przez moje również nie, — 
zapewniła Heda Lammont. 

— Kto był wczoraj po godzinie 
3-ej w tem mieszkaniu? 

Heda Lammont zarumieniła się: 

— Prokurator Seiden. 

— 0 tem wiem. Przyszedł do- 
piero po szóstej. A kto pozatem? 

— Pozatem nikt. 

— Czy mieszkanie było cały 
czas pomiędzy trzecią a szóstą 
pod pani nadzorem? Czy też było 
przez pewien czas zamknięte? 

Heda Lammont znowu nabrała 
zaufania do doktora Carstena, O- 
żywiła się. 

— Qonajmniej od piątej do sző- 
stej mieszkanie było zamknięte. 
Bo gdy wróciłam o godzinie szó- 
stej do domu brata nie było w 
domu. Przecież pan wie, że został 
on wywabiony z domu dziwną roz 
mową telefoniczną. 

— Czy macie państwo amery- 
kański zamek u drzwi  wejścio- 
wych? — zapytał doktór Carsten. 

— Nie, — wyjaśniła Heda Lam- 
mont. — Nie boimy się włamywa- 
czy. 

— Istnieją wypadki, kiedy drzwi 
zestają otwarte podrobionym klu- 
czem — wyjaśni; Korkociąg z na 
ciskiem; — i to nie w celu zabra- 
nia czegoś właścicielom mieszka- 
nia, lecz aby im podrzucić Kukul- 
cze jjo. 

Ta uwaga mogłaby zmienić wro 
gie ustosunkowanie brata i siostry 
do doktora Carstena; wskazywała 
bowiem, że podejrzewa kogoś trze 
ciego, iż podrzucił list do miesz- 
kania. Ale wydawało się, że Car- 
stenowi zupełnie nie zależy na zdo 
byciu sympatji Lammontów. Bo 
bezpośrednio potem postawił żąda- 
nie, które normalnie stawiane 
jest w oddziale daktyloskopijnym 
policji kryminalnej wobec prze- 
stępców. Oświadczył: 

— Zanim oddalę się, potrzebny 


Wielki dwusziagierowy prośram. 


. 1000 Dolarów Nagrody! 


W roli głównej: Wallace Beery i Chester Concline, 


mi jest jeszcze odcisk pańskich 
palców. 

Kiedy Lammont zapytał go w 
pomieszanin oburzenia i zdumienia: 
„Co mają wspólnego odciski mo- 
ich palców z całą sprawą?*, do- 
któr Carsten oświadczył ze stoi- 
cyzmem: 

— W przyzwoitej sprawie kry- 
minalnej odciski palców muszą od 


grywać rolę, 
Wyciągnął z kieszeni arkusz żóż 
tawego, spreparowanego papieru 


i poprosjł radcę Lammonta, aby 
odcisnął na nim swe palce. Kiedy 
Lammont skończył, doktór Car- 
sten zwrócił się do Hedy Lam: 
mont. A 

— I pani odcisk} palców, pro+ 
szę. Niema mie piękniejszego, jak 
odcisk szczuplej, ładnej dłoni ko- 
biecej. 

Heda Lammont nie opierała się, 
ale pomyś sobie, o ileż taktow- 
niej, delikatniej odaosił się do niej 
wczoraj Seiden w porównaniu z 
tym bezwstydnym policjantem. 

Doktór Carsten pożegnał się. 
Prawdopodobnie zadzwonię 
do pana pomiędzy 9-ą a 10-4, pa- 
nie radco. Jeżeli mój kolega Gam- 
blicher zdobędzie pożądane rezul- 
taty, zaaresztuje spraweę jeszcze 
dzisiejszego przedpoiudnia, 
je i pan wówczas pewaa 
dzianki, Bardzobym pemi: poleci! 
włożenie dziś swego najlerszegn 
kapelusza. 


E 

Seiden siedział blady i niewy- 
spany w swym gabinecie, kiedy 
zgosił się do niego doktór Carsten. 

— Jest mi bardzo miło, że pan 
przychodzi, panie  komisarzu, 
oświadczył Seiden, — Czy nie my 
Śli pan również, że należałoby od 
roczyć sprawę panny Andersen na 
tak długo, aż wyjaśni się sprawa 
zamordowania Very Reese? 
— Wystarczy, myślę, jeżeli po- 
leci pan odroczyć rozprawę panny 
Andersen na dzisiejsze popołudnie, 
— odpowiedział Carsten. — Mam 
nadzieję, że do tego czasu wyjaś- 
nię sprawę Very Reese. 

— Czy przyszedł pan do małe, 
aby omówić sprawę Very Reese? 
— zapytał Seiden. 


D. c. n. 
Dr. med. 2 


$. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych 

wenerycznych i moczopłciowych 

eczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 


Andrzeja 5.telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w. 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań 


Początek seansów codziennie o 
godz. 4-ej, w święta i soboty o 
12-ej w poł. Na pierwszy seans 
ceny miejsc najniższe. 


u Przygoda Jednej Nocy 


iza Norska, Eugeniusz Bodo i Harry Cort 


Pierwsza wielka sensacja polska. 
W rolach głównych : 


11.31. — , GŁOS PORANNY” — 1930 


4 miljony numerków wykorczych 


zamówiły stkommiciwa polityczne w Łodzi 


Po ostatniej niedzieli przed 
wyborczej, która zaznaczyła się 
dużą ilością wieców, dzień wczo 
rajszy komitety wyborcze po 
święciły na wewnętrzną pracę 
organizacyjno - mobilizacyjną 
swych „bataljonów szturmo- 
wych”. 

Odbywały się zatem zebra- 
nia agiłatorów, mężów zaufa- 
nia, członków obwodowych ko- 
misji wyborczych i t. p. 

Na zebraniach tych przywód- 
ey zapoznawali obecnych z 0- 
bowiązującemi przepisami  od- 
nośnie do głosowania i prawa- 
mi oraz obowiązkami człon- 
ków komisji i mężów zaufania. 

Od jutra rozpoczyna się 
wzmożona fala agitacji, o czem 
świadczy ilość zapowiedzianych 
wieców na ostatnie dnie bieżą- 
cego tygodnia, przed dniem wy- 
borów. 


(nsfrukcje Genfrolewu 


Pięć stronnietw, tworzących 
„Centrolew* wydało wspólnie 
drukowaną broszurkę p. n. „in 
strukcje dla członków komis 
obwodowych i mężów zaufa- 
nia“ na czas wyborów. 


Broszurka ta zawiera instruk 
cje i pouczenia dla mężów zau- 
fania „Centrolewu* i ich zwo- 


Ulotki komunistyczne 


W dniu onegdajszym oraz 
w dniu wczorajszym na mieście 
zwłaszcza w śródmieściu uka- 
zali się kolnorterzy ulotek ko- 
munistycznych. Ulotki były roz 
dawane na ul. Piotrkowskiej, 
Narutowicza oraz w kilku in- 


nych punktach  ruchliwszych. 


„SPLEŃD 


lenników w obwodowych ko- 
misjach wyborczych, oraz wska 
zuje na sposób zamieszczania 
zastrzeżeń w protokułach ko- 
misji. 


4 miliony numerków 


Jak obliczają, w drukarniach 
łódzkich przygotowano prze- 
szło 4 miljony kartek z nume- 
rami list, nie licząc kartek, któ- 
re w dużej ilości niektórym 
stronnictwom przysłano z War 
szawy. 

Największą ilość kartek, bo 
miljon zamówiło jedno ze stron 
nictw lewicowych (b) 


Msza żałokma 
za dusze policjantów 

w kościele St. Kostki 

W dniu wczorajszym o go- 
dzinie 9 rano odbyło się nabo- 
żeństwo w kościele katedral- 
nym za spokój dusz 45 pole- 
głych policjantów wojewódz 
twa łódzkiego. 

Już w godzinach bardzo wcze 
snych zaczęli zbierać się w ko- 
ściele krewni, znajomi oraz 
władze państwowo - administra 
cyjne, celem wzięcia udziału w 
mszy żałobnej. Widzieliśmy wo 
jewodę p. Jaszczołła, starostę 
grodzkiego Dychdalewicza, 
spektorów policji dr. Torwiń- 
skiego, Niedzielskiego i Noska, 
oraz wielu policjantów kole- 
gów poległych i zmarłych. 

Punktualnie o godzinie 9 ra- 
no bisk. Tymieniecki odprawił 
mszę żałobną w asystencji licz- 
nego kleru, poczem szereg pie- 
Śni żałobnych wykonała orkie- 
stra policyjna. 


in- 


Scenarjusz: W, KOSTERLITZ. 


sty Dźwiękowy Kino-Teatr W Łodzi 


chrzęst broni, 


Ponieważ treść tych ulotek no- 
siła wyraźny antyrządowy cha- 
rakter, powiadomiona przez 
przechodniów policja wszczęła 
energiczne poszukiwania, w 
wyniku poszukiwań udało się 
aresztować 6 kolporterów, któ- 
rych przewieziono do urzędu 
śledczego. (w) 


ID” 
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walecznych grenadjerów, ska- 
zanych na śmierć niechybną, 


lecz chlubną — z bronią 
w ręku pod dowództwem 
genjalnego 


KONRADA VEIDTA 


EEEE epopea bohaterstwa i miłości, arcydzieło reżyserji BEM 


JOE MAYA 


to największy przebój dźwiękowy. 


Film ukazujący w. scenach 
potężnych i wstrząsających do 
głębi twardą rzeczywistość zma- 


gań wojennych... 


Humor ludzi, których śmierć już 
chwyta nieubłaganie w 
kościste łapy — coś, co budzi 
w każdym widzu dreszcz zgoła 


osobliwy... 


Zgiełk bitewny, szczęk oręża, 
tętent kopyt 
końskich, pieśni żołnierskie, a 
zarazem przejmujące jęki ran- 
nych i złowrogie krakanie wron 


węszących żer... 


Wytwórnia: UFA 


Dziś Premiera! 


Nr. 309 


Rejestracja bezrobotnych 


na państwową zapomogę dorażną 
za m. październik 


Magistrat m. Łodzi podaje do 
wiadomości osób zainteresowa- 
nych, że w środę, dnia 12 listo- 
pada r. b. rozpoczyna się reje- 
stracja na państwową zapomo- 
gę doraźną za wrzesień 1930 
r. z kasy urzędu  zasiłkowego 
dla bezrobotnych oraz którzy 
wyczerpali wszystkie raty za- 
siłku ustawowego z funduszu 
bezrobocia w miesiącu wrześ- 


niu 1903 roku, a zamieszkują 
na terenie gminy m. Łodzi. 

Do państwowej zapomogi do- 
raźnej za październik mają pra- 
wo tylko bezrobotni, posiadają- 
cy rodzinę na utrzymaniu. 


Samotni i żonaci bezdzietni 
prawa do zapomogi doraźnej 
nie mają. 

Bezrobotny, w którego rodzi- 
nie wspólnie z nim zamieszku- 
jącej oraz prowadzącej współ- 
ne gospodarstwo choć jedna 
osoba pracuje lub otrzymuje ja- 
kąkolwiek zapomogę, również 
prawą do zapomogi doraźnej 
nie ma. 

Rejestracja odbywać się bę- 
dzie w lokalu urzędu zasiłko- 
wego dla bezrobotnych przy 
ul. 28 pułku Strz. Kan. nr. 32, 
w godzinach od 9 do 14, we- 
dług następującego porządku: 

Środa, dnia 12 listopada r. b. 
litery: A, B, C, D, E, F. 

Czwartek, qnia 13 listopada, 
litery: G, H, I, J. 

Piatek, d, 14 listopada r. bu 
litery: K, L, Ł; 

Sobota, d. 15 listopada r, b4 
liter": M, N, O. 

Poniedziałek, d. 17 jistopada, 
litery: P. R. S. 

Wtorek, d. 18 listopada r, bu, 
litery: T, U, W, Z, Ż 


Honorarjum 
Pewien łódzki chirurg zostaje w 
nocy wezwany do znanego przemy 
słowca, któremu podczas uroczy 
stej kolacji ość utkwiła w gardle. 
Lekarz usuwa ość, a pacjent, któ. 


ry był niesłychanie przerażony, 


swe 


Muzyka: R. BENACKI. 


Początek o godz. 6, 8 i 10, 


Basse-partons 1 bilety wolnych wejść nieważne 


nie znajduje słów wdzięczności $ 
— lle jestem panu winien, ko- 
chany doktorze? 
— Połowę tego, co mi pan za- 
mierzał dać, gdy ość jeszcze tkwi 
ła w gardle! 


Na wszelki wypadek 


Było to wieczorem w  sądny 
dzień, będący uroczystem świętem 
u żydów, polączonem z postem, 
Pan Perl i pan Griinstein spotyka- 
ją się na Piotrkowskiej. 

— Dokąd? — pyta Perl. 

— Pościłem, modliłem się i wra- 
cam z synagogi. A pan? 

Ja jadłem w restauracji 
Szczerze mówiąc, nie utrzymuję 
już postów. Poco udawać obłudnie 
skruchę, której się nie czuje? Je 
stem porządnym, uczciwym czło- 
wiekiem, solidnym kupcem, doche 
wuje wierności mojej żonie. 

Griinstein patrzy w ziemię i za: 
Stanawia się przez chwilę, wresz 
cie mówi: 

— Wie pan, ja już wolę pościć! 


Niewinne rozwiązanie 


—  Pańskj buchalter,  pańie 
Cohn — mówi pan Stengel — robi 
na mnie wrażenie zgnębionega 


człowieka. Czyżby dopuścił się ja- 
kichś niedokładności? ' W każdym 
razie radzę panu skontrolować 
książki! 

Po kilku dniach panowie znown 
się spotykają. 

— Sprawa z buchałterem znala- 
złą zupełnie niewinne ro zame 
— mówi Cohn. — Wyobraź pan 
sobie, że moja żona puściła go w 
trahe! 


Zamiast jeljetonu 
Św. Biurokracy! 


Z racji mego zawodu stykam się 
eodziennie z dokumentami urzędo 
wymi, które coraz bardziej utrwa 
lają mnie w przekonaniu, że św. 
Biurokracy ma wyraźne tendencje 
zreformowania nagwałt gramatyki 
ojczystej, z dokumentami, na któ- 
rych rosną kwiatki filo-nielogiczne 
i dziwolągi ortograficzne w rodza 
ju następujących: 

Oto magistrat m. Włocławka 
wydaje w dniu 3 lutego 1923 r. 
pod Nr. 115 akt śmierci, stwierdza 
jący, iż pomieniony w akcie tym 
obywatel zmarł "szustego maja”. 

Komisarjat P. P, wydając w 
dniu 1 marca 1928 r. pod Nr. 3199 
wypelniony przez siebie kwestjo- 
narjusz do celów wojskowych, pi- 
sze: zawód: haweciarz. 

Pewien wrżąd skarbowy w na- 
kazie płatniczym Nr. 1761 na po- 
datek obrotowy za rok 1926 pisze: 


rodzaj przedsiębiorstw „wyrób 
choletek*, : 
Inny urząd skarbowy zajmuje 


w protokule sekwestracy 
dnia 16. XI 1927 r. „100 par ma- 
łych trzewitrzków*, 

Magistrat m. Kłodawy pismem 
z dnia 28 grudnia 1928 r. pod 
L. 7080 przesyła w załączeniu dwa 
rzydane wyciągi. 

Cz, 
od gminy 


można wohee tego żądać 


ydowskiej w Tuszynie, 


ktycznie tam aż tylo ealują 
musiała  opodatko 
tę delikatną czynność?) 

Starostwo powiatowe w Brzezi- 
nach pismem z dnia 37 czerwca 
1929 r. pod L. 4863 komunikuje za 
mieszkałemu w. Głownie. adresąto: 
wi: „W załatwieniu zgłoszenia o 
prowadzeniu przez pana rzemiosła 
blacharskiego odmawiam niniej- 
szym wydania panu potwierdzenia 
zgłoszenia na wykonywanie wspo- 
mnianego przemysłu, albowiem 
nie przedłożył pan dowodu obywa 
tolstwa polskiego, zakazując jedno 
cześnie niewykonywania rzemio- 
sla“, a adresat ma czekać na no- 
wego prorok: yby mn z tego 
pisa wytłumaczył. czy wolno mu 
wykonywać rzemiosło, czy też nie. 

Jedno z PKU. w dniu 16 lipca 
1980 r. wysyła pod L. 29516-1-30 
następującą zagadkę: „Zgodnie z 
dnia 16 VII. 19380 r. w sprawie 
od*oczenia czwiczeń rez. do roku 
1931 załatwiam odmownie z powo 
du braku podstaw prawnych“. 
Kto teraz powie petentowi, zgod- 
nie z czem i co właściwie PKU. 
załawia odmownie. 

(Szkoda, że fotogralje całego 
szeregu innych / analogicznych 
kwiatków mi zaginęły). 

Św. Biurokracy ma jedną zale- 

varza tragikomedje; oto jed 


kancelarji pracuje 15. 
tatni chłopiec na posyłki, uczeń 
szkoły powszechnej; w porze 0- 
biadowej złożył mu wizytę rówi 
nik z prośbą, aby przepisał mu na 
maszynie jakieś zadanie szkolnej 
chłopiec zaczął pisać, a gdy do- 
szedk do słowa Jżądane" zwra\ 
ca, się do rówieśnika: 

— Ty jesteś bardzo wykształ- 
cony. Rządane pisze się „ż*? Fak 
ci nie wstyd? 

— A jak? Przecież tak mnie 
nanczył nauczyciel. 

— 0n tam dużo wie. 
pisze się przez „rz*. 

— Ty jesteś głupi. Pisz przez 
«a i nie poprawiaj nauczyciela. 

— No, idziesz o zakład? 


— ró! 


Rządane 


i 


Cudze żony chwa- 
licie, swojej nie zna- 
cie, sami nie wiecie 
kogo posiadacie... 


GŁÓWNE ROLE: 


11X1 


Słuszność tego twierdzenia 


„GŁOS PORANNY" 


— 1930 


rozwiąże 


arcypikantna komedja p. t. 


STRAJ 


MARJA PAUDLER 
GEORG ALEKSANDER 
LIVIO PAVANELLI 


K ŻON 


KINO „PALACE: 


Tragiczna Śmierć gazęeciarza 


Koła wagonu iramwaj 


owego przecięiy cialo. 


12-leímiesgo chiopca 


W dniu wczorajszym © go- 
dzinie 5.30 po południu przy 
ulicy Piotrkowskiej obok pose- 
sji nr. 263, wydarzył się tragicz 
ny wypadek przejechania chłop 
ea przez tramwaj. 

Na odcinku przy zbiegu ulie 
Placowej, obok katedry św. St. 
Kostki sprzedawał gazety 12-to 
letni chłopiec. 

Chłopiec ten w pogoni za 
groszem wskakiwał i wyskaki- 
wał z tramwaju, sprzedając róż 
ne pisma łódzkie. 


Przy zbiegu ulicy Placowej i 
Piotrkowskiej, jeden z pasaże- 
rów zawołał chłopca, w celu na 
bycia dziennika. Chłopiec wsko 
czył do wozu motorowego, a po 
sprzedaniu gazety usiłował wy- 
skoczyć z tramwaju. Nieszczę- 
ście chciało, że chłopiec zaha- 
czył o stopień wozu tramwaju 


nr, 1, zdążającego w stronę 

PI. Rejmonta i dostał się pod 

koła wozu przyczepnego. 
Skutki były straszne. Nie- 


szezęśliwy chłopie przecięty zo- 


Zuchwała kradzież 


Ulica Zielona—punktem operacji złodziei 


Wczorajszej nocy, — niewykryci 


6 |dotychczas włamywacze po pod- 


niesieniu żaluzji w oknie wy- 
stawowem, a następnie wytło- 
czeniu szyby dostali się do skła- 
du z konfekcją damską i męską 
przy ul. Zielonej 6, należącego do 
p. Janowskiej, która sklep swój 
prowadzi pod firmą „Bon - Ton“, 

Po dokonaniu kradzieży nieujaw 
nieni dotychczas sprawcy wynieśli 
łup swój na ulicę i odjechali ocze- 


kującą taksówką w nieznanym 
kierunku, 
Kradzież została  spostrzeżona 


dopiero około godziny 8 rano. 

Po podniesieniu żaluzji i stwier- 
dzeniu wycięcia szyby, p, Janow- 
ska wszczęła alarm powiadamiając 
policję o kradzieży. 

Ogółem łupem włamywaczy pa- 
dła większa ilość różnej bielizny, 
przedstawiającej wartość około 
1000 złotych. 


Dźwiękowe 


ERAND-RINO 


EENE 
Daig i dni następnych! 


Fascynująca GRETA 
GARBO w. najnow- 
szej swej kreacji p. t. 


PotAlEA 


Wielki dramat zmysłów. Dzieje mężatki nie kochającej swego męża 


W rolach głównych idealna para kochanków: 


GRETA GARBO 


sum | CONRAD NAGEL mmm | 


Początek seansów o g. 4-ej pp., ostatni 10.15. W sob niedz, i święta po- 
czątek seansów o 12 w poł, ostatni o godz. 10.15. wiecz. 
Ceny miejsc normalne; na porankach zniżone. 


47090900 


— 0 co? 

— 0 dwa irysy. 

— Zrobione. Masz je? 

— Mam! 

— Pokaż! 

(Pokazuje) 

— Połóż na stół! 

(Kładzie). 

— Tu patrz, czytuj (pokazuje 
mu powyższe pismo, pozostawione 
w porze obiadowej przez klijenta) 
Patrz, pisze magistrat m. Kłoda, 


wy; o, widzisz! Przesyłam w załą- 
renin dwa rządane wyciągić. No. 


pisze magistrat „rządane* przez 


|z“ czy nie; no, mądry, kto lepiej 


wie; magistrat, czy twój nuezy- 
ciel. Magistrat, zdaje się, to nie 
byle co. Przegrałeś zakład, a iry- 
sy są moje. (Zabiera irysy). Ró- 
wieśnik, wyręczając swego nauczy 
ciela, rumieni się ze wstydu. 

Ciekawe, kto tego chłopca wpro 
wadzi z powrotem na drogę pra- 
(widfjowego pisania słowa. „żądam 
ne“ i kto mu zwróci odszkodowa- 
nie za dwa irysy? 

N. Regnis. 


stał na pół przez koła wagonu 
Na krzyk pasażerów motorni- 
czy tramwaju Młocek  wstrzy- 
mał momentalnie wagony i 
przy pomocy pasażerów zdoła- 
no z pod kół dodatku wycią- 
gnąć już stygnące zwłoki chłop- 
ca. 


Wezwany lekarz pogotowia 
przewiózł biednego  gazeciarza 
do prosektorjum miejskiego, 


Powiadomiona o strasznym 
wypadku policja wszezęła ener- 
giczne kroki, w celu ustalenia 
nazwiska chłopca, ponieważ 
nie posiadał przy sobie żad- 
nych dokumentów. ani też nikt 
z przechodniów nie znał go. 


Straszny ten wypadek spowo- 
dował jednocześnie to, że kilka 
osób znajdujących się w tram 
waju zemdlało i przybyły le 
karz pogotowia musiał także i 
omdlałym udzielić pomocy. 


osr | 


ie 


zdobędziesz, kupując 

los Polskiej Państwowej 

Loterji Klasowej w naj- 

szczęśliwszej Kolektu- / 
rze 


E. bichtenstein 


Szanse kolosalne! 
Co drugi los wygrywa! 


| Główna wygrana 
ZŁ 1.000.000. (miljon) 


Ogólna suma wygranych 


j Zb. 52 MILIONY 


23 PREMJE 
na ogólną sumę zł. 669,250 
Í Mimo znacznie zwiększonych 


wygranych w 22 lot. cena losów 
pozostała niezmieniona. 


Fara 


Qiągnienie już 18 i 20 b. m. 
jA więc spieszcie wszyscy do nas! 
Czas nagli! 


Jedyna największa, najstarsza 
i prawdziwie najszczęśliwsza 


` kolektura w Polsce 

i ; 
E. bichfensfein 
Łódź, 


l oddz. Piotrkowska 11 

1 Plotrkowska 72 

gm. Grand-Hotelu 
Zamiejscowym wysyłamy na- 
tychmiast po otrzymaniu 7a- 
mówienia Konto PKO. saot 


Pory roku a uroda 

Każda pora roku ma jużto úo 
datni żto ujemny wpływ na nro- 
dę. Winniśmy przeto metodami za 
pobiegawczemi, przy pomocy środ- 
[ków nieszkodliwych a skutecz- 
[Pych ochraniać ją przed przed- 
1wczesnem  marnieniem względnie 
(usuwać nabyte przypadłości. I tak 
409- ciepło pory letniej wpływa 
"dodatnio na cerę, ujemnie zaś na 
skórę głowy, ponieważ z jełczeją- 
tego w cieple tłuszczu wytwarza- 
ja się szkodiwe dla korzonków 
włosów kwasy tłuszczowe. Zapo- 


biec temu można dziś łatwo, z0- 
bojętniająe owe kwasy częstem 
myciem skóry głowy i włosów 


Shampoonem z przepisu Dra Lu- 
stra dostosowanym ściśle do kolo- 
ru włosów. Każdy niemal zauwa- 
żył obfitsze wypadanie włosów w 
lecie, tudzież szybkie złagodzenie 
objawów w czasie częstego mycia 
głowy Shampoonem Dra Lustra. 
Zaznaczam, iż myjąc głowę my- 
dłem. potęguje się — wcieraniem 
kwasów tłuszczowych mydła. w 
skórę — marnienie włosów. Rów- 
nież szkodliwie działają: nafta, 
dziegieć, a zgoła bezcelowe jest 
odtłuszczanie pudrem lub mycie 
żółtkiem Dr. Zenon R. 


KILKA SŁÓW 0 SZCZĘŚCIU. 

Więcej wart lut szcz 
pud rozumu — mówi prz, 
I słusznie Bo jakiż potężniejszy 
czynnik istnieje w życiu ludzkiem 
od tej mej siły, którą 
je ta pracy, wysil- 
ku, wytrwało: stają niczem 
w chwilą gdy w grę wejdzie odro- 
bina szczęścia. Ten przysłowiowy 
nt szczęścia zmienia koleje losu 
iietylko jednostek, rodzin. poko- 
'eń, ale całych narodów. 

Prawie, że od stu lat, ba od ro: 

n 1835, istnieje w Polsce kolektu- 
mająca tak kapryśny towar, 
ik losy loteryjne, wytrzymała 
gniową próbę i z biegiem czasu 
tała się najpopularniejszą kolekiw 
4 w Polsce. 

Dziś niema mieszkańca w Łodzi 
‘ub też prowincji, któryby nie znał 
lub też nie słyszał o niej. Każdy 
wie, że najszczęśliwszą jest kolekti 
rą E. Lichtenstein. T słusznie. Bo 
‘hyba nie było ciągnienia, aby ja- 
większa wygraną nie padła w 
tej szczęśliwej kolekturze. Widać 
szczęście zagospodarowało się w 
niej na stałe, 

Jeśli zaś ktoś pragnie grać na 
loterji, a takich winno być w Pol- 
sce coraz więcej, a niezupełnie ufa 
swemu własnemu szczęściu, niechaj 
się uda do renomowanego „szczę- 
ściarza”, jakim jest kolektura E 
Lichtenstein. 

Co więcej przekona się, że słyn 
na ta, kolektura nie jest zepsuta 
swem trwałem powodzeniem 1 
każdy klijent jest obsłużony jake 
najuprzejmiej & _ jaknajgrzecz= 
niej bez obopólnej straty czasu. 

18 i 20 b. m. odbędzie się ciąg 
nienie T. klasy 22-ej L. P. Główną 
wygraną loterji stanowi imponują- 
ca suma zł. jeden miljon, ponadto 
premje po raz pierwszy wpro- 
wadzone u nas w Polsce. Tnne 
wszystkie wygrane zostały znacz- 
nie zwiększone. 


k 


Cena losów została ntrzymaná 
a mianowicie: % zł. 10—. % zł. 
20—, 1/1 — zł. 40—. Co drug 


los wygrywa. czyli. że na 210.000 
losów mamy 105.000 wygranych 1 
28  premje na ogólną sumę 
zł. 28.000.000. 

cy zamiejscowi nabyć mo- 
g4 loty tej kolektury, należy tyl- 
ko wnieść przypadającą opłatę na 
że kolektury 64-209. 
śliwe losy Lichteasteina. są 
do nabycia w kolekturze tej firmy 
w Lodz przy m. Piotrkowskie) 
11 i 72. 


Premjery teatralne 


Fotel 47" L Vemenilń 


Pani Żylberta w chwili, gdy kur 
ryna się podnosi, ma dwa zmar- 
wienia, Opuścił ją przyjaciel — 
to raz. Ma płacić dwadzieścia ty- 
sięcy Iranków (ani grosza mniej, 
autora samego drożej kosztuje) — 
to dwa. Zbieg tych dwuch wypad- 
ków oznacza nietylko zawieszenie 
przez panią Żylbertę wypłat, 
ale co gorsza dla niej — wsirzy- 
manie zakupów. Jasnem jest tedy, 
że pani Żylberta w chwili, gdy 
kurtyna się podnosi, po uświado- 
mienia sobie całej powagi położe- 
nia, oczyna myśleć o swej przy- 
szłości i utyskiwać nad swym l0- 
sem, prawie tak samo, jak każdy 
bezrobotny. Bieda jest złym dorad 
ea. Pani Żylberta ma chwilę sła- 
bości i daje się skusić na mlodego 
Jodajby mniej bogatego kochanka, 

Jeżeli człowiek, młody człowiek 
przez 50 przedstawień z rzędu po: 
trati? wysiedzieć w fotelu Nr. 47, 
to chyba kocha... Żylberta zna war 
tość sztuk, w których grywa — i 
dlatego nie wątpi ani na chwilę, 
że nic jnnego nie sprowadzało 
przez 50 razy tego młodzieńca na 
fotel Nr. 47 jak tylka miłość do 
niej — do Żylberty. I wielka, doj- 
rzała artystka każe prosić do swej 
garderoby małego,  niedorostego 
człowieka. 

Los chciał, że zamiast mlodzień 
ca przyszedł pan baron — mimo 
swej zgórą sześćdziesiątki, łysiny 
1 „powłóczystej* nogi — czlowiek 
wcale jeszcze krzepki.. w portłe- 
lu. Pan baron odrazu „wybulił* 
15,725 franków (ani grosza mniej, 
autora samego drożej kosztuje), 
odrazu powiedział, że ma... dzie- 
siąt miljonów (ani grosza mniej 
itd.) odrazu się zadeklarował i zwy 
ciężył. 

Żylberta po stracie dawnego ko 
hanka nabywa nowego kochanka, 
który dopiero co rozstał się ze 
swoją dawną kochanką. Młodzie- 
niec Nr. 47 nie rezygnuje, nasyła 
przyjaciół, dostaje się do swej u- 
bóstwianej į radzi jej, żeby porzu- 
cita swego nowego kochanka i 


Dźwiękowy Kinoteatr 


„CAPITOL“ 


m 
Dziś i dni następnych ! 


Niezapomniany aktor, genjusz 
gry mimicznej. Bohater arcy- 
dzieł: „Dzwonnik z Notre 
Dame“, „Upiór w operze”, 

„Biez Boży” i wielu in. 


LON CHANEY 


znów oczaruje wszystkich, swą 
potężną i dynamiczną grą w 
arcydziela dźwiękowem p. t. 


LOKOMOTYWA 2329 


Dramat potężnych uczuć i miłości 
ojcowskiej. — W pozostałej głównej 
roli PHYŁLIS HAVER, bohater filmu 
„CHICAGO”. 

Początek w dni powszednie o 
godz. 4 po poł. w soboty, nie- 
dziele i święta o godz. 12 w p. 
Ceny miejsc popularne. 
Nadprogram dźwiękowa komedja 
ze słynnymi komikami Laury! 

i Hardy p. t. 


TEATR, 


11XI.— „GŁOS FORANNY— 1930 


w Teatrze Kameralnym 


wzięła jego, jeszcze nowszego ko- 
chanka, Żylherta ma męża, który 
jest ojcem jej córki, ale nie jest 
kochankiem, ho sam ma kochankę. 
Fotel 47, zamiast w matce zako- 
chuje się w jej córce — Lulu. Da- 
lej idą nowe konjugacje we wszy- 
stkich trybach i czasach od słów: 
„mieć kochanka*..., 


Na tem polega fabuła Sztuki, 
Jest to jeden z seryjnych wyro- 
bów paryskich. Amerykanie produ 
kują seryjnie samochody — pary- 
żanie stosują te same metody do 
produkcji komedji bułwarowych. 
Jedni i drudzy znają swój fach na 


tensji do tworzenia produktów wy 
sokocennych. Ale taką seryjną ma 
szyną można zrobić wcałe miłą 
przejażdżkę. A na takiej „seryj- 
nej* komedji można się wcale nie 
źle ubawić. 


Tak samo dzieje się z „Fotelem | 
Nr. 476 — typową farsą z Paryża. 


Rzecz jest naogół dobrze grana: 
reżyserja p. Tatarkiewicza narzuci 
ła aktorom szybkie tempo, dekora 
cje są wcale miłe a pan baron, 
którego snać z zadowoleniem gra 
p. Szubert — wyposażony przez 
autora w szereg dowcipnych po- 
wiedzonek —  szafuje niemi tak 
zręcznie, że trudno się nie śmiać. 


Pani Krzywieka była w roli Ży! 
berty bardzo dobra, choć może 
trochę sztywna. Pani Kossockiej 
nie brakowało w roli podlotka wer 
wy; chwilami jednak była ta abi- 
turjentka liceum za bardzo 
„dziewczyńska*. Dobrze  szarżo- 
wał p. Butkiewicz. P. Krotke zado 
wolił, stwarzając jedną ze swych 
znanych postaci amantów. W ro- 
lach epizodycznych z przyjemio0ś- 
cią oglądaliśmy niezawodnych pp. 
Łapińską i Hajdugę. 


Ik. 


NIEDZIELNY DANCING „PRZY- 
TULISKA*, 


W niedzielę, 


godnie z z 


dzią. odbył się w sali  Mantenfla 
dancing na rzecz „Przytuliska”. 


Pierwsza ta zabawa  dobroczynna 
w bieżącym sezonie wypadła pod 
kaźdym względem dodatnio. Na 
sali panował miły, ożywiony na- 
strój, a wesoła, beztroska zabawa 
przeciągnęła się do późnej nocy. 
Nie zresztą dziwnego, bo zabawy 
i dancingi „Przytuliska* mają już 
ustaloną doskonałą opinję  szero- 
kich sfer towarzyskich — naszego 
miasta, jako zapewniające stale 
wesołą zabawę i spędzenie miłego 
wieczoru. 


Niedzielna zabawa urozmaicona 
była występami kabaretowemi do- 
skonałych sił choreografieznych 
Manteufla. 

OTWARCIE KLUBU ABSOLWEN 
TÓW I AKADEMIKÓW. 

W dniu dzisiejszym nastąpi uro- 
czyste otwarcie klubu towarzy- 
skiego przy zrzeszeniach absolwen 
tów gimnazjów żydowskich w Ło 
dzi i związku akademickim. 

Klub wzorem ubiegłego roku 
urządzać będzie co wtorki zebra-, 
nia towarzyskie dla członków i 
wprowadzonych gości. Wejście na 
otwarcie klubu tylko za zaprosze- 


ROZKOSZE WOLNOŚCI. 


niami. 


wylot, jedni i drudzy nie mają pre |, 


MUZYKA i SZTUK 


Teafr miejski 


Dziś 8.30 „Casanova“ 
Jutro 


Józef Węgrzyn, wystąpi w s 


ce Asertisi anowa*, w której 
kreuje role tytułową już tylko 
5 razy: dziś, wtorek, środa, czwar- 


tek i niedzielę wiecz., oraz w sobo- 
tę o 4-ej. 

W piątek premjera 
sztuki Sheritfa „Kres wędrówki“, 
Reżyseruje Józet Węgrzyn, który 
jednocześnie odtworzy _ popisową 
rolę kapituna, „Kres wędrówki“ 
powtórzony zostanie tylko w soba- 
tę wieczorem i w niedzielę o 4-ej. 
Dziś teatr miejski daje 
a hezpłatne przedstawienia 
dz. 4 i 6 popol. Na przedstawi 
przemówienia. dekla 


wojennej 


woj- 


a 


a wojen- 


Zare- 


skiego 


pod kulam 


Sala „Mannteufel* Zachodnia 43 


Żydowski Teatr „NOWY ARARAT" 


Kameralny 
Dziś, 9.15 wiecz. 


„W niebie jarmark“ 


TEATR KAMERALNY 


Dziś. we wforek i w czwartek 
„Fotel 4T 

Jutro po cemieir najniższych 
„Święty plomioń: 

Dziś i jutro wierz:  „Przepro 
wadzka*. 

W czwartek „Prohoszeż wśró 
bogac; 

Sala Fiiharmonji włeza 20 


Teatr Żydowski 
Dziś 


przedstawienie 
zawieszone. 


KONCERT VECSEY'A, 


Jeden z 


ków doby 
który wsze 
tryumfy, wystąpi 

filharmon pon 


17-go listop: na 6-tym mistrzow 


uiieby 


Łodzi w 


ialek. doia 


skim koncercie i wykona pr 
którym ostatnia z 
sobie wyjątkowe uznanie 


nicą 7 


pra 


Znakomity arty 


publie 


pędzie na skrzypi 
wariusa, 
Przyjazd tego 
sty, którego nazy 
Huberman wywołął w n 
mieście olbrzymie zainteresowanie. 


Rewelacyjny przebój tegorocznej produkcji 


| zycją i rytmem, Praca ta, jak 


Kącik dla pań 


Łagodne środki 
kosmetyczne 


Praktyczna kosmetyka odsunę- 
ła ostatnig wszystkie gwałtowne 
środki. I bardzo słusznie. Parówki 
zostały odsunięte na pjan dalszy, 
a nawet całkowicie usunięte. Rów 
nież nacierania lodem ustąpiły 
miejsca łagodnfejszym środkom. 

Parówka otwiera i czyści pory, 
ale obecnie kosmetyczki polecają 
ja najwyżej raz na miesiąc. 

Nacierania lodem odświe- 
żaja i zamykają pory po oczyszcze 
niu, ale dla delikatnej skóry tego 
rodzaju kuracja jest za gwałtow- 
na, Delikatną cerę należy trakto- 
wać łagodniej i zamykać pory 
przez nacieranie plasterkiem Cy- 
tryny lub nakrapianie białem wi- 
nem. 


Nr. 309 


Podczas masażu nie należy doty 
ka okolicy pod oczami, gdyż to 
jest najwrażliwsza część twarzy. 
Na noe trzeba posmarować górne 
i dolne powieki tłuszczem, najłe- 
piej użyć na ten cel lanoliny luk 
tłuszczu roślinnego, 


Podwiązki 


Ostatnio paryżanki wróciły do 
okrągłych podwiązek. Naturalnie 
podwiązki te nie są już różowe, 
lecz dobrane do koloru sukni lub 
pantofli. Na jedwabnej gumie pły- 
wają złote rybki lub kaczuszki ze 
słoniowej kości; lub też znajdują 
się na niej małe karuzele z emalji. 
Niektóre podwiązki są ozdobione 
kamieniami szlachetnemi lub pół- 
szlachetnemi i talizmanami. 


Wystawa S. Obodowskiego 


W niedzielnym dodatku ilustrowa 
nym naszego pisma znaleźli czy- 
telnicy kilka reprodukcji prac ar- 
tysty malarza S. Obodowskiego, 
który wystawia w b. miłym i do 
tego rodzaju pokazów zupełnie od 
powiednim lokalu przy ul. Sienkie 


wicz Zadanie krytytka jest 


dzięki tym reprodukcjom znakomi 


je ułatwione — znać przypadek 
chcial, by w tych czterech pracach 
oddanych w dodatku, uwydatniła 
Się w całej rozciągłości skala ta- 
lentu i zainteresowań artysty. 

Okodowski jest  impresjonistą, 
ale nie przysięgłym impresjonistą. 
W studjum  portretovem odkłada 
zagadnienie Światła na plan dal- 
szy, interesując się więcej kompo- 
d- 
na może, prezentuje Obodowskiego 
jako rysownika Śmiałego, skon- 
dehsowanego w środkach i mocne 
go w wyrazie. Dwie prace czysto 
impresjonistyczne to: „Przystań w 
Jattie“ i „Jerozolima“. Jak i we 
wszystkich swych pejzażach tak i 
tutaj jest artysta przedewszyst- 
kiem į wyłącznie malarzem. Nie 
dba o motyw, nie ustawia stalug 
jak fotograf kamery, o to światło, 
które jest źródlem barw. Paleta 
malarza obfituje przedewszystkiem 
w kolor niekieki— dzieje się tak nie 
tylko za sprawą impresjonizmu, 
który artysta wyznaje, lecz prze- 
dewszystkiem pochodzi ów błękit 
z pejzażu Lewantu, przesiąknię- 
tych słońcem, palącem z nieba Po- 
tudnia. 

Ingą dziedzinę manjery artysty 
prezentuje „Pastwisko w Palesty- 
nie“, Tutaj staje się Obodowski dy 


wizjonistą—rozkłada plamę na jej 


następnych! 
© 


olskiej 


reżyserji LEONARDA BUCZKOWSKIEGO 


(WIŹDZŃTA ESKADRA 


Przepiękna pieśń poświęcenia i miłości wśród śmier- 
telnych zapasów z najeżdźcą od wschodu. 


Role główne odtwarzają: 


Jana Krysta, 


Janusz Haln i Jerzy Kobusz. 


Wspaniała ilustracja muzyezna 


wielkiej orkiestry 


symfonicznej pod dyrekcją Leona Kantora. 


Początek seańsów o g 4 popol, w sob, i niedz. o g 1 


w pol. Ceny miejsc na | seans od 1,— zł, w sob, i niedz: 


od 12—3 po 75 gr. i 1,— zł. 
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składniki, uzyskując tak chraktery- 
styczne dla „komentatorów“ impre 
sjonizmu efekty barwne, 


W dorobku Obodowskiego, jaki 
oglądaliśmy w salach przy ul, 
Sienkiewicza nie brak i prac zupeł 
nie drobnych. Te minjaturki mają 
szczególny urok: są malowane z 
niezwykłym  pietyznem, są deli- 
katne i mile — przypominając nie 
kiedy małe pejzaże Okunia. 


Jak różnie reagują malarze kra- 
jów północnych na natężenie świa 
tła Południa... Jedni, odurzeni w 
pierwszej chwili blaskiem słońca 
południowego, malują tak jaskra- 
wo i mocno w kolorach, że stają 
się więcej południowcami, niż tu- 
muszą się zżyt 
wem światlem powietrzem, į zra- 
zu odkładają pędzel, Gép po pew- 
nym czasie zabierają się do pracy 
tworzą obrazy już pozbawione owe 
go pierwszego wrażenia, często 
przesiąkniętego wspomnieniami 
swych północnych stron rodzin- 
nych. 


Do tych ostatnich zalicza się 
Obodowski. W jego pejzażach z 
Palestyny jest jakaś melancholja 
i „zaunywność Ukrainy, z której 
się artysta wywodzi, a słoneczność 
Ziemi Świętej poddaje artysta pod 
spektrum swego europejskiego Po 
chodzenia. 


Na szczególną uwagę zasługuje 
wreszcie „Hora“ scena tańca 
marynarzy. W tej nawskroś ekspre 
sjonistycznej pracy jest Obodow- 
ski wielkim mistrzem przypomina- 
jącym w plastyce ; wyrazie ruchu 
płótna Degasa. 


S. GL 


Nocne dyżury antek 


Dziś w nocy dyżurują następują: 
ce apteki: Suke. K. Leinwebera 
(Plac Wolności 1); Suke. Hartma- 
na (Młynarska 1); W. Danieleckie- 
go (Piotrkowska 127); A. Perelma 
na (Cegielniana 64): J. Cymera 
(Wólczańska 37); Suke. F. Wójcie- 
kiego (Napiórkowskiego 27). 


nn, 


W. I. Z. O. 


Na herbatce tygodniowej przy: 


padającej w 


ade, dnia 12 b. m. 


o godz. 9 w w lokaln WIZO, 
Sienkiewicza 26, wygłosi dr. Na- 
tan Eck odeżyt n. t. „Położenia 


ekonomiczne 
Rosji“. 

Dia członkiń i wprowadzonych 
gości wejście hezplatńe, 


żydów w dz 


„GŁOS PORANNY" 
ŁODŹ 
11 listopada 1930 r. 


Jak słuchać autycji, a 


GŁOS RADJOWY 


Poradnik dla detektorowicza 


Jły ciekawe 


Znamienny list robotnicy łódzkiej do skrzynki pocztowej naszej stacji 


Orjentowanie się w progra- 


mie audycji radjowych i odpo- 
wiedni 


ich wybór, to sprawa 


nji zaszedł tak daleko, iż sta- 
cje nadają audycje niejedno- 
krotnie w ciągu kiłkunastu go- 
dzin dziennie, odpowiednia se 
lekcja i dobór audycji jest za- 
gadnieniem, z którem powinni 
się zapoznać wszyscy radjosłu 
chacze 

Słuchanie audycji  »adjo- 
wych w ciągu kilku godzin, z 
czem często można się spolkać 
zwłaszcza 6d radjosłucha- 
czów prowincjonalnych, jest 
rzeczą, śmiało to można stwier 
wprost niedópuszczahią. 
Zresztą nawyk wykorzystywa- 
nia głośnika radjowego, czy 
odbiorniku detekterowego w 
sposób nadmierny, t. j. wysłu- 
chiwanie audycji radjowych 
od początku do końca staje się 
przyczyną wielu  nieporozu 
mień nawet i wśród wiejskich 
abonentów radjowych. 

W początkach rozwoju radjo 
fonji polskiej podnosiiy się gło- 
sy protestu po większych mia- 
stach przeciwko nadawaniu kil 
kugodzinnych audycji, przezna- 
czonych specjalnie dla wsi, Ra- 
djosłuchacz miejski, którego 
prawy rolnicze nie obchodzą 
zupełnie względnie b. mało, za- 
rzucał kierownictwu stacji sto- 
Jecznej nadmierne forytowanie 
wsi. Wieś tymczasem czerpiąc 
z radja nieocenione rady i wska 
zówki domagała się tych audy- 
cji jak najwięcej, Źródło niepo- 
rozumienia, które zresztą dzi- 
siaj zostało już zlikwidowane w 
przeważmej mierze, tkwi właś- 
mie w nieumiejętności słucha- 
mia audycji radjowych. Czyż 
może być coś łatwiejszego dla 
radjosłuchacza - mieszkańca 
wielkiego miasta, jak wyłącze- 
mie głośnika czy też odłożenie 


„|e 
-| gramów, polegająca na słucha- 


słuchawek podczas audycji na- 
dawanych dla wsi? Wykreśle- 
nie nawet dwuch godzin prze- 
znaczonych na audycje rolni- 
„i odpowiednia selekcja pro 


niu rzeczy interesujących dane- 
go radjosłuchacza, powinna być 
zasadą, którą kierować się na- 
leży przy słuchaniu audycji ra- 
djowych. 

W ciągu kiłkunastogodzinnej 
pracy stacji nadawczej każdy 
radjosłuchacz może wybierać 
audycje z tak różnorodnego 
pod względem formy, tematu i 
wykonania programu, że zaw- 
sze znajdzie kilka audycji, któ- 
re go specjalnie zainteresują- 
Radjo służy wszystkim; a więc 
musi podążać za życiem, poru- 
szać wszystkie jego dziedziny, 
aby przyciągać jak największą 
ilość zwolenników i słu 
sólnemu dobru. Dlatego te 
gdy ze względów egoistycznych 
nie można potępiać może cza- 
sem zbyt specjalnych audycji, 
na które jednak czekaja tysiące 
radjosłuchaczów. 

Sztuka dobierania sobie odpo 
wiednich audycji radjowych 
znajduje coraz większe zrozu- 
mienie, nietylko w sferach ra- 
djosłuchaczów, stojących na 
wyższym stopniu  wykształce- 
nia. Przykładem tego list, któ- 
ry otrzymała, skrzynka poczto- 
wa stacji łódzkiej od jednej z 
robotnie fabrycznych. Robotni- 
ca ta, zapalona zwolenniczka 
radja, pisząc o swoick upodo- 
baniach stwierdza, iż bodajże 
najmniej podobają się jej audy- 
cje operowe, których nie może 
zrozumieć. Uważa jednak, że 
i te audycje są konieczne, gdyż 
wielu ludziom sprawiają one 
dużą przyjemność. W końcu 
listu stwierdza korespondentka, 
iż polskie stacje nadawcze ob- 
darzają radjosłuchaczów tak 
różnorodnym i ciekawym pro- 
gramem, iż poza audycjami ©- 


L) TOY AET 
m 


„Listopadowe słońce" 


Słuchowisko dla młodzieży 


W tygodniu od 9 do 15 listo- 
pada nadaje Warszawa szereg 
interesujących słuchowisk, 
transmitowanych przez rozgłoś 
nię łódzką „Polskiego Radja“. 

Dziś, we wtorek, dnia 11 li- 
stopada między godz. 15.40 a 
16.00 popłynie na fali stacji sto- 
lecznej słuchowisko dla mło- 
dzieży pióra pp. K. Koźmiń: 
skiej i I. Targa, p. t. „Listopa- 
dowe słońce”. 

W nadchodzący czwartek, d. 
13 listopada nadaje Warszawa 


piękne słuchowisko p. t. „Że- 
glarz*. 

Jest to przeróbka znakomi- 
tej sztuki Jerzego Szaniawskie- 
go, której dokonał p. St. Dunin 
Karwacki. 

Czwartkowe słuchowisko bę- 
dzie jedną z ciekawszych audy 
cji literackich bieżącego sezonu 
tak ze względu na piękną for- 
mę literacką i treść, jak i wyko- 
nanie. 

Reżyseruje p. M. Melina. 


Rozślośnia łódzka 


nada akademię z Filharmonii 


Dziś, o godz. 20 m. 30 rozgłoś 
nia łódzka „Polskiego Radja* 
transmitować będzie uroczystą 
akademję z filharmonii łódz- 
kiej, poświęconą 10-letniej rocz 
nicy odparcia nawały  bolsze- 
wiekiej, 

Uroczystość rozpoczęta zosta- 
nie hymnem narodowym, który 
odegra orkiestra 31 p. S. K. 

Akademję zagai dr. A. Toma- 
Szewski, poczem mjr. Sidorski 
wygłosi referat p, t: „Zarys 0- 
peracji 1920 r.* 


Po przemówieniu mec, Fich- 
nv rozpocznie się część wokal- 


no - muzyczna, w której udział 
weźmie art. T. M. p. Irena Ho- 
recka wygłaszajae 2 recytacje 


W części drugiej chór Mo- 
niuszki odśpiewa „Marsz ka- 
drówki*. Następnie na fortepia 
nie p. Mosiewiczówna odegra 
połoneza Chopina i Impromptu 
Michałowskiego, Dalej śpiewacz 
ka operowa p. Br. Olecka od- 
śpiewa kilka piosenek żołnier- 
skich i wreszcie orkiestra 31 
p. S. K. odegra „Marsz ILegjo- 
nów“, Transmisję prowadzić bę 
dzie p. Józef Weikert 


perowemi znajduje ona w radju 
bardzo dużo przyjemnych i po- 
żytecznych audycji. 

Pogląd robotnicy łódzkiej na 
kwestie właściwego sposobu słu 
chania audycji radjowych, po- 
winien się stać wzorem dła, co- 
prawda coraz to mniej licznych 
malkontientów, którzyby pro- 
gram radjowy pragnęli widzieć 
zawsze w świetle swoich osobi- 
stych upodobań, usuwając w 
cień interes i pożytek szerokich 
mas, którym radjo powinno słu 
żyć przedewszystkiem, jako naj 
bardziej demokratyczny i 
stępny środek oddziaływania 
kulturalnego i wychowawczego. 

s, 


ee 
„Konrad Wallenrod 
na falach eteru 

Dziś, we wtorek, dnia 11 li- 
stopada, wieczorem usłyszymy 
dwa akty z opery Władysława 
Żeleńskiego p. t. „Konard Wal- 
lenrod* 

Dzieło napisane około roku 
1880 doczekało się wystawienia 
w roku 1885 we Lwowie (part. 
harfy grał wtedy na fortepianie 
młodziutki Paderewski). 

„Konrad Wallenrod“ był pró 
bą talentu scenicznego jeleń- 
skiego, który już w kilka lat 
później miał być autorem „Go- 
plany“. 


WODA KOLOŃSKA 
A MAJOLA 


DOSKONAŁA 
ORZEŹWIAJĄCA 


tavat WSZEDZIE 


LEJ 


liroczystości 
T-listopadowe 


przez radjo 


W dniu dzisiejszym z inten- 
cji uroczystości listopadowych 
rozpocznie stacja warszawska 
pracę transmisją mszy polowej 
z pola Mokotowskiego, która 
celebrowana bedzie przez ks. 
biskupa Galla. 


W czasie mszy kazanie wy- 
głosi świetny kaznodzieja ks. 
biskup Bandurski. 


Po mszy Św. odbędzie się na 
polu Mokotowskiem wielka re- 
wja wojskowa, której asysto- 
wać będą mikrofony  sprawo- 
zdawcze „Polskiego Radja“. 

W ten sposób radjosłuchacze 
całej Polski wezmą udział w tej 
wspaniałej uroczystości wojsko 
wej, której przyglądać się bę- 
dą najwyżsi dostojnicy państwa 
oraz tłumy publiczności, dla 
których budowane są specjalne 
trybuny. 

Po południu o godz. 17.00 na- 


dana zostanie transmisja uro-, 


czystej akademji z filharmonji 
warszawskiej, w czasie której 
wygłoszonych zostanie parę 
przemówień, poświęconych 
rocznicy odzyskania Niepodle- 
głości, 

Wreszcie wieczorem transmi- 
sja z opery „warszawskiej galo? 


jes 


Detektor 


Detektor składa się z oprawki 
i kryształka, oraz z ramienia koń 
czącego się igiełką srebrną. Opraw 
ka powinna dobrze i pewmie obej- 
mować kryształek, nóżki, przezna- 
czone do włożenia w odpowiednie 
gniazdka odbiornika, winny mieć 
z temi gniazdkami dobry i pewny 
kontakt, ramię powinno dawać się 
wyginać w najbardziej rozmaity 
sposób, aby igła srebrna mogła 
sięgnąć każdego punktu na. krysz- 
tałku. Igła powinna, dla spręży- 
stości, być wygięta w małą spi- 
ralkę. Igły nie należy dotykać rę 
kami. Pozatem detektor powinien 
posiadać nakrywkę chroniącą od 


do- | kurzu. Nakrywki takie, zrobione z 


przezroczystego celuloidu znajdu- 
ja się w handlu. Istnieją w sprze- 
daży detektory t. zw. dwnukryształ 
kowe, oraz stałe, raz na zawsze 
zamknięte lub zatopione w bańce 
szklanej przypominającej kształcem 
lampę katodową, najpraktyczniej- 
sze są jednak te detektory, które 
dają się regulować i naprawiać, 
oraz pozwalają na wymianę krysz 
tałka. 

Działanie detektora  stykowego 
polega na tem, że opór, jaki dete- 
ktor stawia płynącym przezeń prą. 
dom, nie jest jednakowy i jest za 
leżny od kierunku, w którym prąd 
przepływa, przyczem w jednym z 
tych kierunków opór jest tak du- 
ży, że prąd wcale prawie nie pły- 
nie. W ten sposób jeżeli przez de 
tektor przepuścimy prąd szybko- 
zmienny, to płynąc tylko w jed- 
nym kierunku, przekształci się na 
prąd jednokierunkowy przerywa- 
ny. Na impulsy tego prądu będzie 
już reagować membrana słuchaw- 
ki, w której powstaną drgania o 
częstotliwości słyszalnej. Jako de 
tektor używany jest najczęściej 
siarczek ołowiu, albo błyszczek o- 
*owin, jest to minerał budowy kry 
stalicznej, barwy szarej, o przeło- 
mie metalicznym. Własność jego 
polegająca na opisanem wyżej 
prostowaniu prądu zmiennego nie 
jest jeszcze dokładnie naukowo 
wyjaśniona. 


W handlu znajduje się bardzo 
wiele rodzajów kryształków, nie- 
raz bardzo szumnie nazywanych, 
ale prawie wszystkie one posia- 
dają jednakowe zdolności. Ta wy 
bór można oprzeć jedynie na do- 
świadczeniu. 


„GŁOS PORANNY" 
ŁODZ 


11 listopada 1930 r. 


Słuchawki 


Słuchawka składa się z magnu 
Bu, na który została nawinięta 
cewka z cienkiego druciku, t. zw, 
elektromagnes i blaszki żelaznej, 
zwanej membraną. Działanie słu- 
chawki polega na tem, że prąd 
zmienny przepływający przez elck 
tromagnes, powoduje zjawisko sil 
niejszego, względnie słabszego 
przyciągania blaszki czyli mem- 
brany, która drga w takt zmian 
prądu, wytwarzając fale głosowe, 
dochodzące do ucha. Dwie slu- 
chawki, połączone kabłąkiem two 
rzą kask telefoniczny, który na- 
zywamy zwykle „parą słuchawek“ 

Solidne słuchawki powinny po 
siadać dobre magnesy, i membra 
nę, umieszczoną w odpowiedniej 
odległości od magnesów, tak, aby 
drgała ze zmniejszoną zmianą ich 
pola magnetycznego. Odległość ta 
zwykle wynosi 0,4 milimetra. Aby 
się przekonać czy słuchawka jest 
dobra, bierzemy pomiędzy wskazu 
jący i wielki palec lewej ręki (lek 
ko zwilżone) jedną z końeówek 
sznura łączącego słuchawki z od- 
biornikiem; pomiędzy serdeczny i 
mały palec tejże ręki lewej wkła 
damy jakikolwiek przedmiot mota 
lowy, (pierścionek) tak, by nie łą 
czył się bezpośrednio z końcówką 
słuchawki. Następnie prawą ręką 
ujmujemy drugą, wolną końców- 
kę sznura słuchawki, tak jednak, 
by nie dotykać ręką do metalowe 
go zakończenia, a trzymać tylko 
za izolację ê pocieramy lekko me- 
talem końcówki trzymanej w pra- 
wej ręce, ów przedmiot metalowy. 
trzymany między serdecamym i ma 
łym palcem lewej ręki. Przy po- 
cieraniu powinniśmy usłyszeć dość 
głośny szmer. Jeśli tego szmeru 
nie usłyszymy, lub jeśli usłyszy- 
my go bardzo słabo, to znaczy, 
że słuchawki nie są dość czułe. 
Nie należy nabywać shuchawek 
zbyt lekkich, oszczędność na wa- 
dze osiągana jest zwykle bowiem 
dzięki zmniejszeniu do minimum 
magnesów, co stanowi, że słuchaw 
ki szybko tracą czułość w miarę 
osłabiania się małego magnesu. 
Granicą lekkości słuchawek po- 
winna być mniej więcej waga 150 
gramów. Słuchawki lżejsze są do 
bre tylko wtedy, jeżeli pudełeczka 
w których zawarte są magnesy I 
membrana wykonane są nie z bla 
chy mosiężnej, a z aluminjum, Iuh 
z bakelitu, czy kauczuku. 

W. F. 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


Łódź (233,8 m). 
10,15 Transmisja mszy polowej 
z Pola Mokotowskiego, celebro- 


| wanej przez ks. biskupa Galla, z 


kazaniem ks. biskupa Bandurskie- 
go. Po nabożeństwie transmisja 
rewji wojskowej. 

15,40 Słuchowisko dla młodzieży 
„Listopadowe słońce* — K. Koż- 
mińskiego i I. Targa. 

16,00 Koncert z Warszawy. 

16,40 „Józef Piłsudski jako bu- 
downiczy państwa polskiego“ — 
wygl. mjr. dr. Wacław Lipiński. 

1%00 Transmisja uroczystej a- 
kademji z filharmonji warszaw- 
skiej. 

19,05 Komunikat izby przemy- 
słowo - handlowej w Łodzi i od- 
czytanie programu na dzień na- 


1915 Przemówienie gen. Ku- 


wego przedstawienia. Dany bę- trzeby. 


dzie „Konrad Wallenrod". 


19.30 Płyty gramofonowe z War 
szawy. 


szawskiej. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

Kónigswusterhausen (1635) 

21,30 Koncert (Uwertura „Sro 
ka - złodziej* Rossiniego, Koncert 
na klarnet Mozarta, Symfonja A- 
dur Mendelssohna). 

Medjolan (501) 

21,00 Opera Pucciniego „Turan- 
dot“. 

Rzym (441) 

21,05 Muzyka kameralna (M. m. 
kwartet smyczkowy E-moll Beetho 
vena, Sonata Scarlattiego). 

Wiedeń (517) 

15.20 Koncert fortepianowy A: 
moll Griega. 

21.40  Kwartety smyczkowe 
Haydna D-dur i F-moll. 

Praga (486) 

20,10 Koncert (Psalm XXII Ji- 
raka, Msza D-moll i Te 
Brucknera). 


19,40 Kwadrans literacki. 
20,00 Transmisja z opery war 
| Deum 


„GŁOS PORANNY” 
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GŁOS HANDLOWY 
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lipadiości i nadzory 


W dniu wczorajszym wpłynęło 
do sądu podanie firmy „Dubson i 
Fajnberg* o odroczenie wypłat. 
Litman Dubson i Dawid Fajnberg 
prowadzą od 1923 r. spółkę firmo- 
wą pod nazwą „Dubson i Fajn- 
berg“ w Łodzi przy ul. Piotrkow- 
skiej nr. 71. Przedmiotem przed- 
siębiorstwa jest wytwarzanie i 
sprzedaż wyrobów włókienniczych. 

Obydwaj właściciele firmy „Dub- 
don i Fajberg* w branży tej pra 
cują od szeregu lat i na długo 
przed wybuchem wojny światowej 
każdy z nich był  współwłaścicie- 
lem firmy analogicznej. a mianowi- 
cie: Dubson od roku 1902 — fir- 
my „Serejski i Dubson*, zaś Fajn 
berg od roku 1905 — firmy „Fajn- 
berg i S-ka. 

Jak widać z załączonego bilan- 
su, sporządzonego na dzień 5 Jisto- 
pada 1980 r., zamykającego sie 
sumą 240.000 zl., kapitał przedsta. 
wia kwote 125.000 zł, co stanowi 
( proe. ogólnej sumy 
Podkreślić należy, iż 
niemal eale aktywa, składające się 
z kapitalu płynnego, 50 proc. któ- 
rego stanowią surowce. półłabry- 
katy i towary, a zatem przedmio- 
ty. dające się łatwo zrealizować. 
Obligo wekslowe wyraża się w su 
mie 111.000 zł. 

Arenowi Jakubowiczowi w maju 
ostala ogłoszona upadłość na 
danio: Chwilę otwar 
cia oznaczogo na dzień 26 maja 


1930 roku. Sędzia komisarzem mia 

ano s. h. Jakóba Pettersa, a 
kurstorem adwokata Szczepana 
Maziwowskiego. który następnie 


został mianowany syndykiem. Bi- 
s. przedłożony przez Jakubowi- 
sporządzony na dzień 26 ma- 
iv 1930 r. po stronie aktywów za 
myka się sumą 474000 zł. zaś 
no stronie pasywów 199.000 zł. 


Na zebraniu wierzycieli w dniu 
18 października r. b. rzecznik upa- 
diego zaproponował układ na wa- 
ruifsach nastepujących: upadły 
spłaci 25 proe. wierzytelności 
sprawdzonych, w okresie 25 mie- 
sięcy, platne w pięciu” równych 
ratach w odstępach pięciomiesięcz- 
nych, przyczem pierwsza rata bę- 
dzie płatna w pięć miesięcy po 
uprawomocnieniu się układu. Przy 
czem upadły zgodził się, że w ra- 
zie uchybienia terminu płatności 
jakiejkolwiek raty wymagalna sta 
nie się cała. suma. 

Sąd na ostatniem posiedzeniu u- 
kład ten zatwierdził. 


* 
Lajbergowi Halbergowi, prowa- 
dzącemu hurtową i detaliczną 


sprzedaż konfekcji męskiej pod fir- 
mą „Ubtorpół w Łodzi przy ul. 
Nowomiejskiej nr. 6, w listopadzie 
r. ub. udzielono odroczenia wypłat 
na przeciąg trzech miesięcy. Sędzią. 
komisarzem mianowany był s. h. 
Fabrykant, a nadzorcą sądowym 
— adw. A. Rozenhole, 

W styczniu r. b. Halberg wniósł 
do sądu podanie o zarządzenie 
otwarcia postępowania układowe- 
go, przedstawiając następujące 
propozycje układowe: spłata ta 
w. al: wierzycieli w wysoko- 
ści 75 proc. ich należności w czte 
rech równych ratach, a mianowi- 
cie: pierwsza rata 20 proc. płatna 
będzie po upływie 5 miesięcy od 
uprawomocnienia słę wyroku, za- 
twierdzającego układ, druga w wy 
kości 15 proc., trzecia w wysoko- 
ści 20 proc. 1 czwarta w wysoko- 
ści 15 proe. w odstępach sześcio- 
miesiecznych. Sąd w dniu 18 lute- 


Po znacznej poprawie na ryn 
ku tekstylnym w Warszawie 
znów nastąpiło ostatnio powa- 
żne pogorszenie sytuacji. 

Niema się tu czemu dziwić. 
Położenie rolników nietylko 
nie uległo poprawie, ale wręcz 
pogorszeniu. Chłopi w dobie o- 
becnej nie mają możności na- 
bywania nawet najbardziej nie 
zbędnych przedmiotów codzien 
nego użytku, a niema żadnych 
widoków, ażeby mogła tak ry- 
chło nastąpić zwyżka cen pło- 
dów rolnych, co jest najpowa- 
żniejszą bodaj przyczyną prze- 
żywanego przez nasze gospo- 
darstwo społeczne kryzysu. 

Po za czynnikami ogólnie 
znanemi dochodzą i inne. Tak 
naprz. daleko idące restrykcje 
kredylowe, stosowane przez 
Bank Polski, zaczynają wywie- 
rać bardzo ujemny wpływ na 
bieg naszego życia uospodar- 
«zego, a nawet i na skarb pań- 
stwa. 

Przemysł nie mógł inaczej 
odpowiedzieć na kryzys jak 
zmmiejszeniem produkcji, co po 
ciąga za sobą powiększenie bez 
robocia, czyli zwiększenie wy- 
datków ze sirony skarbu pań- 
stwa. 


W ostatnich dniach nastąpi- 
ło zapowiedziane już przez 
„„Głos Poranny“ kilka tygodni 
temu zwolnienie rezerwy - skar- 


płynnych rezerw. W ten spò- 
sób sięgnięto do rezerw zastrze 
żonych planem  stabilizacyj- 
nym, by pokryć kwotą 50 mi 
ljonów luki w budżecie, wywo 


wów skarbowych. | 

A kiedy nastąpi u nas po- 
prawa sytuacji gospodarcze, 
Na pytanie to dał odpowie 


go r. b. zarządził otwarcie postępo 
wania układowego. 

Sąd na ostatniem swem posie- 
dzeniu układ ten zatwierdził. 
Bernardowi Wilczerowi, prowa- | 
dzącemu handel gotowemi ubiora- 
mi w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 
nr. 14, w czerwcu 1906 r. ogłosza- 
no upadłość na własną prośbę. 
Na zebraniu wierzycieli w dnin 
28 marca 1929 r. zawarty został 
układ na nastepujących warun- 
kach: wszystkie _ wierzytelności 
zostaną spłacone w rozmiarze 20 


bowej, z której 50 miljonów | | 
złotych _ ministerstwo skarbu | 
przeznaczyło na powiększenie 


tane dotkliwym spadkiem wpły | 


© syduacji 


niestety przesiąkniętą pesymiz- 
mem, dyrektor Instytutu badań 
konjunktur gospodarczych i 
cen prof. Lipiński. 

Stwierdził on kilka dni temu 
na wieczorze dyskusyjnym w 
stowarzyszeniu dziennikarzy i 
publicvstów gospodarczych w 
Warszawie, że owszem może u 
nas nastąpić już w bliskim cza 
sie poprawa gospodarcza, ale 
będzie ona względnie krótko- 
trwałą, a to wskulek kryzysu 
rolniczego, który być może do. 
piero się rozpoczął. Nie weze- 
śniej, aż-gdy nastąpi obni: 
cen wyrobów gotowych, nastą 
pi ożywienie. 

Prof. Lipiński uważa karte- 
lizację za czynnik zaostrzający 
kryzys gospodarczy Z chwilą, 
gdy minie kryzys. to wysokie 
place, których zwolennikiem 
jest referent, umożliwią dalszy 
wzrost produkcji, a ta w dro- 
dze wzmożenia konsumceji. 
Prof, Lipiński występuje też 
przeciwka „morderczej* geliro- 
nie celnej i specyficznej atmo- 
sferze cieplarnianej. która zahi 
ja wszelki ped przedsiębior- 
ezości. 


że brak 
kiem 


Referent zazi 


acza, 


proc. sumy kapitalnych bez odse- 
tek w ciągu dwuch lat od daty n- 
prawomocnienia się układu, a mia- 
nowicie po 5 pr. w ciągu każdego 
kolejnego półrocza. Układ ten 
został przyjęty, a następnie przez 
sąd zatwierdzony. 

Nie zgodziła się na powyższy 
układ  wierzycielka firmy „S. 
Arzt* z siedzibą w Bielsku i zło- 
żyła skargę apelacyjną na wyrok 
zatwierdzający układ, zarzucając 
Wilczerowi, że faktycznie wypła- 
cit on niektórym wierzycielom 60 
proc należności, zaš pozostałym 


koliczność powyższą powoływał 
się na świadków. 

Sąd apelacyjny jednak skargę 
apelacyjną firmy „S. Arzt“ pozo- 


stawił bez rozpoznania. 


chce spłacić tylko 20 proc. Na o- | niem posiedzeniu komisji poli 


W sali Malinowej 


żegnalny, wydany przez min. skarbu Matuszewskiego na 


puszczającegó Polskę p. Devey'a. 


_|towy, to 


W włókiemnictwie słołecznem--gisza 


Ogólna poprawa może nastąpić, ale na krótko 
DBycrekicI Imsiykuńu badań konjunktur i cem 


(Od. specjalnego sprawozdawcy gospodarczego „Głosu Porannego“) 


nym, a rynkiem kapita 
y długoterminowym Jesi 
również czvnnikiem zaostrzają 
cym kryzys, podkreślając do 
niostość ustabilizowania sto- 
snnków nolitycznych i poczu- 
cia bezpieczeństwa dla życia 
gospodarczego. 

Naogół tylko kapitalizacja 
wespół z innymi czynnikami 
mogłaby się przyczymć do u- 
zdrowienia radykalnego na- 
szych stosunków gospodar- 
czych. 

Jeżeli chodzi o kryzys świa 
ma on swe Źródło 
przedewszystkiem w przewro- 


cie technicznym i we wzmożo- 
związanej 7 


nej racjonalizacji, 


produkcji, która jest 
żna przeszkodą dla proce 
su przygotowywania gospodar- 
stwa społecznego do potrzeb 
chwili bieżącej. 

W oświetleniu prof. Lipiń- 
skiego horoskopy poprawy sy- 
tuacji gospodarczej w Polsce, 
jakkolwiek jest ona zupełnie 
możliwą, nie przedstawiają się 


Pożegnanie doradcy 


w „Bristolu“ w Warszawie odbył się bankiet 


=bvi różowa 
M, G. 


finansowego Devey'a 


po- 
część o- 
Na bankiecie tym P. O. G. Devey 


w przemówieniu swem powiedział m. in.: „Polsce należy Się szczere 


uznanie za to, że przez więcej niż 


2 i pół lata, w ciągu których obni- 


żały się dochody państwowe, potrafiła utrzymać budżet w równowa- 


dze, poczas gdy w wielu innych 


krajach całego świata, budżet wy- 


kazywał deficyt". 


Walka o tanią przędze 


W czwartek odbędzie 


się pierwsza z dwóch 


zainicjowanych konferencji 


Jak już donosiliśmy na osta 


tyki celnej izby przemysłowo - 
handlowej, poświęconem wal- 
ce o tanią przędzę, zapadła u- 
chwała zaproszenia na dwie od- 
dzielne konferencje przedstawi 
cieli producentów i konsumen- 


tów przędzy. 

Pierwsza z tych konferencii 
na którą zaproszeni zostali de- 
legaci przemysłu tkackiego, od- 
bedzie się już w nadchodzący 
czwartek. 

Termin obrad z przędzalnika 
mi nie zosłał jeszcze ustalony. 


RUNER PEMEX 


Ceduła giełdy w Łodzi 
Dolary St. Zjedn. 8,93 (8,9275) 
5 proc. poż. dolarowa piemjowa 
58 i pół (53.—) 

4 proc. poż. inwestycyjna 102.— 
101— 


Bank Polski 161 i pół (161— 


Warszawska giełda 
pieniężna 
GOTÓWKA 
Dolary 8,92 i pół 
CZEKI 

Holandja 359,10 

Londyn 43,33 

Nowy Jork — czeki 8,914 

Nowy Jork — kabel 8.923 

Paryż 35,07 

Praga 26,45 

Szwajcarja 173,10 

Wiedeń 125.65 

Berlin 212.62 

AKCJE 

Polski 161,50 

Cukier. 38— 

Liipop 23,25 

Zachodni 70.— 

Cegielski 37.— 

Norblin 35.25 
PAPIERY PAŃSTWOWE T LISTY 

ZASTAWNE, 

3 proc. premjowa budowl. 50— 

inwestycyjna seryjna 101,50 

dolarówka 58,— 

5 proc. konwersyjna 48,50 

5 proc. kolejowa 45— 

dolarowa 76— 

stabilizacyjna 83,— 

8 proc. B. G. K, 94,— 

4 i pół proc. listy zastawne 
ziemskie zł. 51,75, — 8 proc. te 
same 70,— 

4 i pół proc. m. Warszawy 52,76 

5 proc. m. Warszawy 55,75 

8 proc. m. Warszawy zł. 71,25 

8 proc. m. Kalisza 64,25 

8 proc. m. Łodzi 6725 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
LIVERPOOL 

Bawełna amerykańska: 

Listopad 5,96 grudzień 6,01 sty- 
czeń 6,07 luty 6,11 marzec 6,19 
kwiecień 6.23 maj 6,29 czerwiec 
6,33 lipiec 6;39 sierpień 6,42 wrze- 
sień 6,45 październik 6,48 loco 6,04 

ALEKSANDRJA, 

Bawełna egipska: 

Sakellaridis: listopad 17,64 stye 
czeń 18.15 marzec 18,70 maj 19,17 
lipiec 19,55. 

Ashmouni: grudzień 12,02 luty 
12,35 kwiecień 12,70 czerwiec 13,09 
październik 13.62. 

NOWY JORK 
Baweina amerykańska: 
Zamknięcie: listopad 10.92 grus 


dzień 11,14 styczeń 11,27 loce 
11,15. 

Kontrakty: listopad 10,92 gre 
dzień 11,18 styczeń 11,25 luty 
11,37 marzec 11,51 kwiecień 11,62 
maj 11,75 czerwiec 11,81  lipiee 
11,90 sierpień 11,96 wrzesień 12,04 


październik 12,12. 


Karfel przędzalników 


ponownie redukuje 
zatrudnienie 


W dniu wczorajszym weszła 
w życie uchwała kartelu 
dzalników, mocą której obecne 
uruchomienie w pizędzalniach, 
należących do zrzeszenia wyno- 
sić będzie 46 godzin tygodufa- 
wo. 

Jest to z kolei już druga ù 
chwała o zmniejszeniu godzin 


prze- 


pracy. (ag) 
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WIADOMOŚCI SPORTOWE 
Mistrzostwa Polski w grach sportowych 


Panie Ł.K.S-u górą. — A.Z.S. prowadzi w koszykówce męskiej 


Gry sportowe, a więc koszy- 
kówka, siatkówka,  szęzypior- 
niak czy hazena są w porówna- 
niu do innych gałęzi sportu — 
sportem bardzo młodym. 
Wprawdzie w drużynach szkol- 
nych czy to łódzkich, czy war- 
szawskich już mniejwięcej od 
r, 1920 gran? w siatkówkę i ko- 
szykówkę, które zaszczepione 
zostały na grunt polski przez 
amerykańską Y. M, C. A., ale 
stworzenie rozgrywek między- 
miastowych, mistrzostw Polski 
i walk puharowych jest dzie- 
łem niedalekiej przeszłości. 

Obecnie sporty te zyskały ca- 
łą masę zwolenników i niema 
jszego klubu, któ- 
dałby sekcji  giłr 


maga dol 
muszą śe 
zwolenni 


Obecenie rozgrywane są mi- 
strzostwa w grach sportowych 
dla możczy 


a | kobiet. 
ka kobieca wyłoni- 
rza LKS który 
rania je jeden 
cowią, niewpływają- 
< na zmianę miejsc w 
dotychczasowych rø” 


listów AZS. (Warszawa) i ŁKS. 


Teatr świetlny 


„Przedwiośnie 


Zeromskiego 74-76 
róg Kopernika. Dojazd tramwajami 
5, 6, 8, 9i 16. 


11.X1. — GŁOS PORANNY — 1930 


nie dały rezultatu, gdyż pierw; 
szy mecz w Warszawie zakoń- 
czył się zwycięstwem AZS-u, 
drugi w Łodzi zwycięstwem Ł. 
K. S-u, O mistrzostwie zadecy- 
duje tu trzecia rozgrywka na 
neutralnym terenie. 

W męskiej koszykówce pro- 
wadzi AZS. (Poznań), który 
wygrał już dwa mecze: z Cra- 
covia i Polonią, uzyskując do- 
bry stosunek koszy 53:44, Ro- 
zegrane w niedzielę spotkanie 
Cracovia — Polonia zakończy- 
ło się wynikiem remisowym 
35:35 mimo dwukrotnego, prze 
widzianego regulaminem, prze- 
dłużania gry. 

W szczypiorniaku został do 
rozegrania decydujący mecz 
Cracovia — Pogoń (Katowice). 

Po uwzględnieniu wyników 
niedzielnych spotkań, tabela mi 
strzostw Polski w grach spor- 
towych przedstawia się nastę- 
pująco: 

Koszykówka kobieca: 


CURN STANIEWSKI 


Kupon ulgowy 
Okaziciel niniejszego kuponu 
w kasie Cyrku Staniewskich 
uzyskuje 50 proc. zniżki na 

wszystkie miejsca. 
Dyrekcja. 
Kupon ważny jest dla jednej 
osoby we wtorek 11 listopada. 


1) ŁKS. — 3 gry: 3 pkt. st. 
br. 44:19. 
2) AZS. (warsz.) — 3 gry: 


1 pkt, st. br, 33:28, 

8) Cracovia — 2 gry: 0 pkt. 
st. br. 9:39. 

Koszykówka męska: 

1) AZS. (Poznań): 2 gry: 
pkt. st. br. 58:44. 

2) Polonia (Warsz.) — 1 gra: 
0 pkt. st. br.20:23. 

3) Cracovia — 1 gra: 0 pkt. 
st. br. 24:30. 

W tabelce 
uwzględniony jest mecz 
nia — Cracovia 35:35. 

Hazena, 

1) ŁKS, — 2 gry: 2 pkt. st. 
br, 5:5. 

2) A. Z. S. (Warsz.) — 2 gry: 
2 pkt, st. br, 5:5. 

(nir.) 


o wejście do ligi 


W najbliższą niedzielę odbę- 
dą się dwa spotkania o wejście 
do ligi między zespołami AKS. 
— Legja i 82 p. p. — Lechja. 


Zawody bokserskie 
Unionu 


W nadchodzącą sobotę orga- 
nizuje S. S. Union zawody bo- 
kserskie, w ramach których ro- 
zegrane również zostaną fina- 
łowe spotkania pierwszego kro 
ku bokserskiego, jak wiadomo 
rozpoczętego w ubiegły piątek. 
CAETERAS 
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powyższej nie- 
Polo- 


I-szy obraz, 


Wielki dramat erotyczny, fascynująca 


opowieść o niezwykłej przygodzie na pustyni — pt.: 


„NOCE W PUSTYNIACH" 


Coś, czego jeszcze nie było! 


Egzotyzm! 


Szał! Pożądanie! 


W rolach głównych artyści tej miary jak: 


Joh Gilbert, Emest Torrance i Imogena Robertson. 


Muzyka symfoniczna pod batutą p. A. CZUDNOWSKIEGO. mum Początek seansów w dni powszednie o godz. 4 po poł 


W niedziele i święta o g. 2 pp. 


Bilety ulgowe w sobotę, niedzielę i święta nieważne. 


_W niedzielę, dn. 16 listopada o godz. 11 rano punktualnie 
p. tt Szczerozłoty wąwóz 


Zarząd Komitetu Łódzkiego 
Związku Banków w Polsce 


ma zaszczyt podać do wiadomości, że 


w dn. 


í listopada b. r. banki 


czynne będą tiylkko do godz. 


12-€ 


(TTEN 
Lek.-dentysta 


E. SZACKA 


Cegielniana 50, tel.173-97 
przyjmuje od 3 do 7 po poł. 
Dr. med. 


$.Neumarls 


Moniuszki 5, tel. 170-60 
Ghoroby skórne | weneryczne 
Leezenie djatermją, 
djatermokoagulacją 
nr= lampą kwarcową 
Prs, ula ed 7,30—8.80 1 od 5—7 


| Dr. med. 


A. ASKENAZY 


ZAWADZKA 30 
powrócił 


tel. 183-20. 


ASTA DO hf 


MYDEŁKO / ELIKSIR 


1989-2 


JAJSKUTECZNIEJ KONSERWUJĄ ZĘBY | 
Z |=ó 


Do akt. 
Nr. 1948, 1949, 
1950, 1951/1930 r. 
Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 
Powiatowego 
w_ Łodzi, 


Inti Fak 


specjalista chorób 
skórnych i wene- 


Jan Rzymowski rycznych 
zamieszkały w | NAWROT 7, 
Łodzi, przy ul.Sien | "moj, 198.09; 


kiewicza 67, na 


0d10—121 ad 5—7 


zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
18 listopada 
1930 roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej 93 
odbędzie się 
sprzedaż przez 
licytację rucho- 
mości, należących 
do 
Antoniego 
Maniszewskiego 
i składających się 


Batynowany 


prsyjmuje na go- 
dsiny wieczorowe 
sporsądzanie bi- 
lansów ewtl. stałe 
prowadzenie ksiąg 


ngenieurschule Frankenhausen 


Wydział |: sierski i werk- 
Kyffhäuser Wiuzzwsk dia budowy 


maszyn | samochodów, dla techniki prądów 
silnych i 3 
dział dla 


słabych. Wyższy osobny wy- 
budowy maszyn rolniczych i 
lotnictwa. 


Ostatni seans o godz. 10-ej w. 


BUCHALTER 


z futra męskiego |" handlowych. 
Iona Czarny. | _Plorwosorsçdne 
kołnierzem referencje. 
oszacowanego na | Łask. zgłoszenia 
sumę Zł 3000— | pod „Bilanalsta“. 
Łódź, 3.11.1950 r. 
SR ZER 
J. Rzymowski 


Jest to jedyna żydowska lista 
cały żydowski stan średni: kupcy, 
bezpartyjni i inteligencja pracowni 


Nie sjoniści są Twoimi obrońcami, bowiem stale cią dotych- 


czas zdradzali, Aguda—to kler, 
przez każdego świeckiego żyda. 


„Bloku Obrony Interesów Gospodarczych Ludności Ży- 
dowskiej*. Reprezentuje ona organizacje gospodarcze i przez 


nie została wystawiona. 


Na Twoją listę powinieneś głosować, za nią agitować i wal- 


czyć aż do zwycięstwa! 
Do walki o zdrowe, normalne, 
Do walki o lepszą przyszłość! 


Niech żyje żydowski stan średni! 


Niech żyje Twoja lista 28. 


Naszymi kandydatami są; 


Adw. JÓZEF 


28 Głosujcie 


Polonja warszawska 
w Łodzi 


W nadchodzącą sobotę i nie- 
dzielę odbędzie się w Łodzi cie 
kawa impreza gier sportowych 
organizowana przez HKS. z u- 
działem żeńskich zespołów siat 
kówki i koszykówki Polonii 
warszawskiej, W turnieju tym 
wezmą również udział najsil- 
niejsze zespoły łódzkie. 


R. Sawaicerowa 


Narutowicza 24, tel, 139-04. 
Po powrocie z Paryża stosuje naj- 
nowsze metody w dziedzinie kosmetyk. 


2-gi obraz. Na tle 


BLOR DLA OBRONY INTERESÓW GOSPODARCZYCH 
LUDNOŚCI ŻYDOWSKIEJ. 


Ñr. 309 


gospodarcza, na którą głosuje 
rzemieślnicy, handlarze, żydzi 
cza. 


który winien być zwalczany 
Twoja lista — to wyłącznie — 


świeckie życie żydowskie! 


W AJCMAN 


Radny m. Łodzi i członek Zarządu Gminy Żydowskiej; 


Magister M. Balberyszski, 
P. Chari Radca Izby Przemysłowo-Handlowej 


na listę 28 
aaae] 


O należenie uczniów 
do klubów 


Na piątkowem posiedzenii 
zarządu związku związków po- 
słanowiono zainicjować pewną 
modyfikację w sprawie zakazu 
ministerjalnego należenia mło- 
dzieży szkół średnich do klu 
bów sportowych. W tym celu 
zwołana  zoslanie niebawem 
konferencja przy udziale przed 
stawicieli min. oświaty, , PUWF. 
GIWF. viqzków sportowych. 


— ZAKOPANE 


PENSJONAT „ŚWIT“ 
Heleny Oderbergowej, Zamoj- 
sklego 8, tel. 437. Pokoje kom- 
fortowe, Ciepła i zimna woda w po- 
kojach. Tarasy słoneczne. Kuchnia 
wykwintna. Ceny b. przystępne. 


Wielki podwójny program! KSEEZEEBELAM 


cudownych krajobrazów Fran- 


cuskiej Riviery rozgrywa się akeja tego porywają: 


cego filmu — 


rzewrotna i zdradliwa to JETTY GOUDAL 


Miłość 
ilość namiętna i 


ZMYSŁÓW 


wierna MARION DAVIES 


Miłość chwiejna i przewrotna NILSA ASTHERA 


Ceny miejsc: I m. 1.25 


„SW 


Cena 1 flakonu Zł. 2— 


Dr. med. 


Narutowicza 9, tel, 128-908 
powrócił 
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych | moczopiciowych 
Przyjmuje od 8—10 i 5—8. 
Elektroterapia 
Oddsielna poczekalnia dla Pań, 


St.Bibergal 


MONIUSZKI 11 
TELEFON 183-22 
Choroby skórne i weneryczne, 
elektroterapja 
Preyjmuje od 8 -10 i od 5—6 w. 
~ miede. od 10 12 


płyn do siebrzenia 


gr, II m. 90 gr, III m. 60 gr. 


Następny program: MELODJA SERC 
Poranek dia dzieci i młodzieży 
Ceny na wszystkie miejsca: dla dzieci 20 gr. dla dorosłych 50 gr 


Nowość! 


CBEGI 


daje warstwę czystego srebra 
przez zwykłe nacièranie. 


Do nabycia w aptekach 
i w składach aptecznych. 


Dr. med. 


HELLER 


Choroby skórne | wanarycane 


UL. NAWROT 2 
TELEFON 179-89 
Prryjmuje do 10 z. i od 4—8 wid 
w niodstelę od 11—2 po południu 
Dis pań spec. od godz. $—5 
po poł. dla niezamożnych 


$T. PRAPORT 


Dr. med. 
GINGKOLOG— UROLOG 


CHORO JIECE 
i DRÓG CZOWYCH 
Gdańska 7/2, tal. 293-98. 
Prayjmuje oG U-8 w. i wlatn 
niey „SANITAT, Coz einiana 29. 


Nr. 309 


Starzycka Fabryka Wyrobów Sukiennych 


#. BORNSTEIN, Spólka Akyjua 


Tomaszów-Mazowiecki, Warszawska Szosa 59/71 


Stan czynny 
Gotówka w Kasie Š - ZŁ 12.578.25 
Weksle . . . «o»  424.077.80 
Papiery wartościowe + x s. iw 
Nieruchomości . s % a 
Maszyny . . . . w * x 
Samochody « . . Fry 
Inwentarz . . . TE 
Barwniki Š š Ea 
Chemikalje i smary * > + PĘ- 
Surowce P "Ra 
Towary gotowe i Í półgotowe . . A 
Opat  . . SEX, 
Dłużnicy . . . «A 
ZŁ 
Stan komy” 
%-k Kapitału  - ZŁ. 1.680.000— 
5 » zapasowego 1» 458.655.71 
> „  amortyzacyjnego . +» 877.801.25 
> Funduszu Rezerwowego - Aa 145131, 11 
> Tantjemy (Giepodniastonej) . =  60.000— 
nki s 3 4% 905.11 
Wierzyciele |. 7 4 >  $16.635.92 
ZI. 4.082.127.08 


R-k Zysków i Strat 
za rok operacyjny 1929/1930 
Ogólny Przychód w roku operacyj- 


nym 19 . Zł. 4,305.148,29 

Ogólny rożchód w roku operacyjnym 
1920/1930 «> 4082.187.08 
ZŁ 221.021,21 


Podział zysków 


Amortyzacja maszyn i nieruchomości Zł. 129,023.15 
Kapitał zapasowy $ + fe 7/16300— 
Komisja Rewizyjna — . 3,000, — 
Rezerwa na podatek dochodowy > > 70.000— 
Dodatkowe wynagrodzenie dla lęki 

cowników biurowych 5.000.— 
przenosi się na następny rok . . 2.798.06 


ZŁ  221.021.21 


DŹWIĘKOWE KINO 


MIMOZA! 


KILINSKIEGO 178. 


Dziś wielka premjera! 


WESELE w HOLLYWOOD § 


operetka Oskara Straussa, — Czar 

melodji I romansów cygańskich, — Imponują- 

cy przepych wystawy. — Rewelacja dźwięku i 
harmonii. — Rolę główną kreują: 


Norma Terris, J. H, Murray. 
Nad program: dodatek dźwiękowy. 
Początek: w soboty, niedziele i święta 
ogodz. 3.30, w dni powszednie o godz. 
5.80. 7.80, 9.15 

Następny 


(Bialy Szat li 
powa” HALI Mita Eo ivan Mozguchim 
LB Aen Błynnego aba t koraków dońskich, 


Byndycy Tymczasowi rhasy upadłości „Trosz- 
<zański, Gliksman i Sp.“ Śp. Ake. na mocy 
art, 514 i nast. Kodeksu Handlowego wzywają 
wierzycieli powyższej upadłości, których ma 
leżności zostały przyjęte do masy, aby w dniu 
20 listopada 1930 r, o godz. 11 i pół w po- 
ładnie stawili się w kancelarji Wydziału Han- 
dlowego Sądu Okręgowego w Łodzi, przy Pla- 
*u Dąbrowskiego Nr. 5, pokój Nr. 15, celem 
vysłuchania sprawozdania syndyków tymczaso- 
wych o ostanie upadłości, zawarcia układu, 
względnie związku wierzycieli i wyboru kan- 
dydatów na syndyka ostatecznego. 

Łódź, dnia 10 listopada 1930 r. 
Syndycy tymczasowi 
(~) Adw. ZYGMUNT LEWARTOWICZ 
(—) MAURYCY TRAUMAN 
(—) JONAS ROZEN 


Syndyk tymczasowy upadłości Abrama 
lzbickiego zawiadamia, że w dniu 12 LISTO- 
PADA o godz. 10 rano odbędzie się w Sądzie 
Okręgowym w Łodzi (Wydział Handlowy (SBE 
15) zebranie wierzycieli, których należności 
sprawdzone zostały i przyjęte do masy upad- 
łości, celem zawarcia układu, względnie kon- 
traktu związkowego i wyboru syndyka osta- 
tecznego. 


Syndyk tymezasowy upadłości 
HALINA LIBRACHÓWNA, apl, adw. 


10210 Gdańska 35, tel. 291-54. 


- BILANS BRUTTO 
II MMK BRACIA TAUB W IM 


Zł. _4.920.483.36 
acc 


na dzień 1 października 1930 r. (od 15.7.1930 r.) 

Stan czynny Stan bierny 
Kasa i sumy do dy- Kapitały własne: 

spozycji ZŁ  119.577.60 s zakładowy Zł. 600.000.— 
Waluty zagraniczne , 6.097,89 Wkłady „  118.667.26 
Banki Krajowe »  227.315.01 Rachunki bieżące „ 1.281.172.23 

„. zagraniczne „ 16.889.90 Zobowiązania inkaso- 
Weksle zdyskontowa- we A 85.277.538 

ne „ 2.118.246.26 Redyskonto weksli „  894.750— 
Weksle protestowane „ 14.614.79 Banki krajowe = 2 
Rachunki bieżące „ 862.409.59 „ zagraniczne z 382.055.92 
Ruchomości R 6.250.40 Procenty i prowizje „ 90.671,19 
Pożyczki terminowe „ 82.050.— Różnice kursowe z. 2.083.68 
Sumy Przechodnie „ 26.395.36 
Różne rachunki w 1.959.41 
Koszty Handlowe z 35.205.72 

Zł 3,517.011.93 Zł. 3.517.011.983 

Depozyty - 847.136.— Różni za depozyty „© 847.136.— 
Inkaso >»  556.3385.43 Różni za inkaso „ 556,335.43 


Zł. 4.920.483.386 


Gabinet Gimnastyki Leczniczej 
i fizykalnej terapji 


in. Dra med. Gecylji Fokszańs kiej 


imnastyka lecznicza, oddechowa, masaż, djatermia, 
warc, kąpiele świetlne, sollux, faradyzacja i galwanizacja 


101 F Piotrkowska 101 tel 210-76 


ZOSTAŁA OTWARTA | 
€ 


H LECZNISA 


CHORARI 


ze słałemi łóżkami 


Na dorjodnych 
werunkoshi 


Wózków 


$ 
|] p hi dziecinnych 
M BORCŃINA | Lóżek 

metalowych 

Przyjmuje się chorych wyma- 

gających przebywania w lecani- F | [ĄgfGTALÓW 

cy (operacje etc.), a także cho- zorałynowych 

rych przychodzących., Godz. PSATENT* 


przyjęć od 9—1 i od 4—71/3 
ul. Piotrkowska 90, | 
tel. 221-72. ass h 


TORIAL BEIS) t OW RAIRE APO 


WENEROLOGICINA 


Lekarzy-specjalistów 


Zawadzka 1 


TEL. 205-358 


czynna od$8 rano do 9 wiecz. 
11—12 í preyimuig z IE 
2— 3 ) kobieta—lekarz 

w niedzielętświęta od 9—2 pp, || 7 E 51950 
"leczenie chorób poeci 

wenerycznych i skórnych Sia aate ts k 


Badanie krwi i wydaielin na ||go I rew. egzeku- 
cyjnego pow. 


Wyżymaczek 
amerykańskich 
Nabyć można 


w FABRYCZNYM 


SKŁADZIE 


„MAROKO: 


ŁÓDŹ, 


Piotrkowska 3 


w podwórzu 
TEL. 158-61. 


syfilis i Br. i i 
Konsultacje z neuroiegiem Pilcha aki ean 
i urologiem w m, Łodzi, przy 


Gabinet Swiatto-leczniosy 
Kosmetyka lekarska 
Oddrielna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 Zł. 3235 


KLINIKA 


Położniezo -chirorgiszna 


„SANATO* 


Ogrodowa 10, tel. 213-57 
1ill klasa 


OPIEKA LEKARSKA 


ul. Zielonej 63, na 
zasadzie art. 1030 
Post. Cyw. podaje 
do wiadomości pu- 
blicznej, że w dn. 
25 listopada 
1930 r. od godz. 
10 rano 
w Magistracie 
miasta 
Konstantynowa 
odbędzie 
się licytacja ru- 
chomości, należą- 
cych do 


Konstantynówa 
i składających się 
z massyny do 
pisania systemu 


Ek Remington 
nad matką i dzisokiem. oasnanwano na 
CENY PORODU | eoria 
na I-ej klasie wraz z zabiegami |cunek tal lowych 
rzejrzany 
200 zł. isie w dniu oii 


A cytacji. 

Oddział chirurgiczny | zsas, 611-30 r. 

D-RA MED. M. KANTORA Komornik 
godz. przyjęć 1-2 p. n. 


WIELKI WYBÓR | 


Magistratu miasta | Specjalista chorób uszu, 


ŚORY, RAKCI 


icz 


EEG 


ada 


choroby ząbów, szczęk, deig- 
sot, podniebienia, języka it. d. 
regulacja zębów 
Rentgen elektroterapja 
Ordynuje 3—7 1627 
PIOTRKOWSKA 164 Tal. 114-20 


Dr. med. 7278-3 


Z. RAKOWSKI 


Tel. 127-81 
nosa, gardła 


płuc 
Konstantynowska 9. 


Przyjmuje od 12—2 i 5—7. 
w Lecznicy Zgierska 17 od 10-11 íi 2-3 


DR. NAD. 


chor. skórne i weneryczne, 


przeprowadziła się na ulicę 


tel. 166-35. 


P. Pilichowaki FPrzyjmuje od 9—11 i od 3—8 wiecz 


Ż | krwi, plwc 


JĄ zt. 20— „Radiola“, 


n 


LECZNICA 


ZGIERSKA 17, tel. 116-33 


oczu Dr. Goldstein-Polak 1—2 
nerw. Dr. Justman 12—2 
chirurg. Dr. M. Kantor 4/:—51/2 
święta 1—2 
kobiece i ak. Dr. Papierny 11/2—1 
uszu, nosa i gar, Dr. Rakowski 
101/2—111/4, 2—3 i 6—6 
dzieci Dr. Rozencwajg 11—12, 4—5 
wener. i skór. Dr. Różaner 1—2 
wewnętrz. Dr. Wajnberg 1—2, 6—7 
lek.-dent. Dr. A. Grodzieńczyk 3--7 
Gab. Roentg. Dr. Stupel 12—2, 4—6 


LECZNICA 


lekaray specjalistów 
pray Górnym Rynku 


D|otrkowska 294, tel.122:80 
(prsy przystanku tramw. pabjanichich 
synna od 10-ej rano do 7-ej wiece, 
w niedziele i święta do 2-ej po poł 
Wssystkie specjalności I denty: 
styka. Kąpiele tine, lampa 
ki ja, Roenigen 
(moczu, katu 
wydzielin itd.) Ope- 
je, Gpłirónki. 

Wizyty na miasto, Porada 4 ał. 
Porada dentystyczna oraz wane: 
rologicana dla chorób skór 

i Sones 


| Ogloszenia drobne 


KOMPLET 
wychowania przedszkolnego 
przed i popołudniowy dla dzieci 
od lat 3—7 A. Gottesgnadówny 
Zakątna 28, front IT p. 1982-2 
ABSOLWENTKA 
Uniwersytetu Lyońskiego udzie- 
la lekeji francuskiego. Jochelso= 
nówna, Piotrkowska 26, od 
2,80—4 albo Wólczańska T, od 
7.30—8.30 w. 1988—-1 


RADIOAPARATY 
i ozęści, detektory komplot od 
Piotrkoweka 
88, tel. 105-34. Najtaniej bo w 
podwórńu. 1666-4 


BIŻUTERJA, 

zegarki na raty, ceny gotówkowe. 
„Preciosa“, Piotrkówska 123, w po 
dwórzu. 1433—8 
CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Wusisz ukończyć kursy fachowe. 
| | koresponde: ne im. profesora Se- 
kałowicza, W Wa, Żórawia 42. 
Kursy wyutzają listownie: buchal- 
terji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, steno- 
grafii, nauki handin, prawa, kali- 
grafji, pisania na maszynach, to- 
waroznawstwa, angielskiego, fran- 
cuskiego, niemieckiego, pisowni, 
grumatyki polskiej oraz ekonomii. 
Po ukończeniu świadectwo. Żądaj- 
cie prospektów. 


POK6óJ 
umeblowany (lub bez umeblo 
wania) front II piętro, m. 6 
Południowa 31 od zaraz do wy- 
najęcia. 1990—2 


POSZUKIWANE 
2—3 pokoje w śródmieściu, bez 
umeblowania na biuro, z tele- 
fonem lub bez, Pożądane wprost 
od gospodarza. Oferty do P. A. 
P., Nawrot 8. 209-1 


POKóJ 
frontowy, umeblowany, osobne 
wejście, I piętro do wynajęcia. 
Żeromskiego 12, m. 12, od 10 
do 1.30 i od 8 wiecz. 991-1 


ZAGINĘŁA 
książeczka Kasy-Uhorych Nr. 
659-108 wydana w Łodzi na 
nazwisko Jakób Strycharz zam. 
w Łodzi, Kiliris 
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Dźwiętowy Teatr Świelny PIERWSZA 
PRZEBOJOWA 
PREMJERA! 


WIELKA REWJA FOXA 


Wielki ewenement, który zadziwił cały świat, 
Najcudowniejsze pieśni! 
Najnowsze i największe przeboje muzyczne! 


40 znanych gwiazd 


Wielki chór mieszany i zespół taneczny złożony z 


50 DOBOROWYCH TANCEREK. 


Ponadto biorą udział w tej pięknej rewji: 


Janet Gaynor 
iCharles Farrell 


Wietor Me. Laglen, Edmund Lowe, Warner Baxter, Sharon 
Lynn, Marjorie White, Jack Smith i in. głośni artyści i artystki 


Początek o godz. 4-ej po poł, w sob. i niedz. o godz. 12-ej w południe. 
Passe partout i bilety ulgowe nieważne do odwołania. 


FEB TEATR REWII 


„EK 


B. oritńskiega t W. Boruńskiego 
w Kinie Spółdzielni 


Sienkiewicza 40 


Dziś i codziennie na otwarcie 
sezonu zimowego wielka rewja 


„hi mic mi” 


w 2 częściach — 16 obrazach, 
pióra Toma, Wło-bora, Własta i in. 


Udział bierze cały zespół oraz 
nowozaangażowani artyści. 


=- - . M 
oznajmia wszystkim graczom, f W PROGRAMIE 
dniowym do Sędziego Komisarza. że losy do 22-ei Loterji są już 3 aroen raeo aS PRACY 


Nadzorcy sądowi: p ` =- = ¿ Reżyserja: B. Orilński. 
EDMUND MOSZKOWSKI adwokat do nabycia u wszystkich E e ee 
PINKUS GERSZOWSKI 10212 Kier. muz, C. Kantor. 

kolektorów. R | Contercngier: Janka, Leonowièz 

Początek przedstawień o godz. 7,45 

i 9.45, w soboty, niedziele i święta 


OE W Z EC O ZEDO 
beczniGa Centralna Í Cena całego losu wynosi w każdej klasie J 5 przedstawienia o godz. 545, 745 


I 

| Piotrkowska 62. Tel. 131-53 zł. 40.— ćwiartki zł. 10.— IE ata AE 
Í Otwarta została Poradnia dla Matek i Nie- | 
© 


Nadzorcy sądowi nad firmą „S. Leder i M. |8 
Heyman* w Łodzi przy ul. Kątnej Nr. 12 | 14 
na mocy art. 40 i 44 Rozp. Prez. Rzpl z dnia |% 
23 grudnia 1927 r. (Dzien. Ust. 3 | 28, poz. 20) 
podaje do wiadomości, że został wyznaczony 
dodatkowy termin dla ustalenia listy wierzycie- 
li w dn. 18 listopada r. b. o godz. 10 przed 
poł. w Sądzie Okręgowym w Łodzi, Wydział 
Handlowy, pokój 15, 


W powyższym ostatecznym terminie wie- k 
rzyciele firmy „S. Leder i M. Heyman“ winni |$ 
zgłosić swe pretensje wraz z tytułami, celem 
sprawdzenia wierzytelności i wciągnięcia na li 


stę wierzycieli, 

Lista sprawdzonych wierzycieli będzie wy- 
łożona w kancelarji Wydziału Handlowego Są- 
du Okręgowego w Łodzi w dniu 29 listopada 
1930 r. od tej daty osobom zainteresowanym 
przysługuje prawo skargi w terminie siedmio- 


w sobotę, niedzielę i święta niee 
mowląt pod kierownictwem 


I. m. Anny Góralskiej | Co drugi los wygrywa 


Dr. med. Anna Górala 


choroby dzieci 


KURSY KOSMETYCZNE 
D-ra MARJI LEWINSONOWEJ 2549 | 


przyjmuje codziennie od godz. 
5—6 po poł. 
w Lecznicy Centralnej, 
Piotrkowska 62, 


Qiągnienie w klasie I-ej dnia 18 i 20 listopada 1930 r. 


Cegielniana 6, front I p. 
Informacje i aaplsy oodalennie od 10—8 wiecz. 


m i za wiersz milimetrowy l-szpaltowy (strona 5 szpale): |-sza strona 1 zł, w tekście 50 gr. 
BIQSZENIA nadesłane po tokście 40 ge; nokrologi do 150 wierszy 30 gr. wyżej — 40 gr. Zwyczajne 
(str. 10 szpalt) 12 gr., Drobne 15 g. za wyron najmniejsze ogłoszenie ał. 1.50 gr. Poszukiwanie pracy 10 gr. 
z sa wyraz; najmniejsze zł. 1.20 gr. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Oglossenia zamiejscowe obli- 
Rękopisów redakcja nie zwraca. osane są o 50 proc. drożej, firm sagraniosnych o 100 proc. Za ogłoszenia tabelaryczne lub fantaz, dodatk, 500/0 


Redaktor: Eugerjusz Kronman Za wydawnictwo „Prasa“, Wydawnicza sp. z ogr. odp.: Emgenjusz Kronman W drakarni własnej Piotrkowska 101. 


P fa gęsieczna „Głosu Porannego“ ze wszystkiemi do- 
TENUMEFALA datkami wynosi w Łodzt zł. 5.00, za odnoszenie — 
10 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — al. 6.50: zagranicą — al. 10— 


